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W ychodzi w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 1/2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po świętach.

C e n a :
W KRAKOWIE m ie s ię c z n a  1 z łr .  3 0  k r .  k w a r ta ln a  4 z łr .  

w k r a JD k w a r ta ln a  ra z e m  z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  5 z }r , m  ^

p r z e d p ł a t a
przyjmuje s i ę  w  księgarni J ó z e i a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 4 5 3 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  r e d a k c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e * .

e n

P r z y j m u j ą  s j ę
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr na8tępne po 
2 k r .—  z dopłatą po 1 0 krajcarów za każdą publikacyą na stęp^  rzą(iowy.

C i s t y
niefrankowane nią/rzyjmująsif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

*- Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 6 marca. 
n a jw y ż s z y  WŁASNORĘCZNY r e s k r y p t

JE G O  CESARSKO K R Ó LE W S K IEJ A P O ST O L SK IE J MOŚCI

/  powodu spodziew anego rozwiąza­
nia małżonki Mojej Najjaśniejszej Cesa­
rzowej Klżbiety, zamierzam tych w szy­
stkich , którzy przez cywilne sądy karne 
za zbrodnie stanu, obrazę członka ce -i • '
sarskiego domu, naruszenie publicznej 
spokojności (§ §  6 3 — 6 6  Kod.Kar.) lub 
za przestępstwa w  § 3 6 0  Kod. Kar. ska­
zani zostali, z najwyższej ła sk i Mojej 
od kary uwolnić, i rozkazać ażeby za 
tego rodzaju przekroczenia przed o g ło ­
szeniem niniejszego dzieła ła sk i popeł­
nione, postępowanie karne przedsiębra- 
nem nie było; jakoteż ażeby w szelkie 
w tym czasie względem  nadmienionych 
występków w toku będące śledztwa 11-  
chylonemi zostały.

Niniejsze dzieło ła sk i do tych jednak 
osób zastósowanem być nie może, które 
nietylko z powodu któregokolwiek z nad­
mienionych w zw y ż  występków, lecz o- 
raz z powodu innej zbrodni lub przestęp­
stwa na utratę wolności skazane zosta­
ły ,  lub które prócz wspomnionych w y ­
stępków o inną przed taż periodą popeł­
nioną zbrodnię lub przestępstwo obwi­
nione są , i dla tego na karę skazane 
zostały.

Ten akt ła sk i ma być wszystkim in­
teresowanym w całej Mojej monarchii 
równocześnie z wiadomością o nastąpio- 
nem rozwiązaniu małżonki Mojej N. C e­
sarzow ej, oznajmionym i natychmiast 
w wykonanie wprowadzonym.

Dan w W iedniu 2 8 lutego 1 8 5 5 .
( p o d p . )  F r a n c i s z e k - J ó z e f .

radosny dla rodziny monarszej staje się  
dniem radości dla licznych rodzin pogrążo­
nych w smutku i ża łob ie. C esarz nie chciał, 
aby witając nowo urodzone dziecię, zadatek 
m iłości i dom owego szczęśc ia  J e g o , znaj­
dowali się  pośród ludów J eg o  berłu podda­
nych, inni rodzice opłakujący b łędy lub prze­
winienia dzieci sw oich , aby kiedy drobna 
dziecina w yciągnie ku Niem u r ę c e , kraty 
więzienia p rzegradzały  gdzieindziej te ozna­
ki m iłości rodzinnej. Idąc w ięc za popędem  
czu łeg o  serca, k a za ł otworzyć w ięzienia i 
areszta tym w szystk im , których bądź poli­
tyczny o b łę d , bądź namiętność lub nieroz­
w aga popchnęły do spełnienia czynów , za  
które pokutują.

A kt ła sk i obw ieszczony w dniu wczoraj­
szym  w piśmie naszein równocześnie z o g ło ­
szeniem szczęśliw ego  rozwiązania Najjaśniej­
szej P a n i, przekonywa jui sam ą datą sw o ­
ją , iż Monarcha c ie s z y ł się zaw czasu  ra­
dością jaką sprawi dla rodzin ża łob ą  okry­
tych , że myśl ta otworzenia więzień poli­
tycznych uprzedziła uczucie w ła sn eg o  szc zę ­
ścia , że zatem zaw czasu  m yśla ł o dobru 
sw  ich poddanych zanim b y ł pewny, czy  
B óg dozwoli Mu się samemu radować.

Zdaje nam . s i ę ,  -że kilka tych s łó w  ma­
jących być organem o g ó łu , słabym  jest tyl­
ko od głosem  w d zięczn ości, jaką za akt naj­
w yższej ła sk i uczuwają ludy monarchii, a 
w szczególności pojedyncze rodziny k t ó r y m  

on powraca mężów, b raci. synów  i ojców. 
B ło g o sła w ić  one będą dziecinie, która przyj­
ściem swem na św iat tyle już przyniosła  
szczę  ci a, a b ło g o sła w ień stw o  wdzięcznych  
serc trafi do N ieba i wymodli tyle pociechy 
dla niej, ile ona dla nich spraw iła.

Huk d zia ł pow itał wczoraj w całein roz­
leg łem  państwie urodziny A rcyksięźniczki. 
B y ł to o d g ło s  radości przejmującej w dniu 
tym dostojny Horn C esarski. Zw iastow anie j 
jej wszystkim  ludom monarchii m iało na celu 
w ezw anie ich do wzięcia żyw ego  w niej j 
udziału. Podzielajm y ją w .ęc pełnem ser - j 
cem , bo domowe szczęśc ie  panującego w śc i­
słym  zostaje związku z pomyślnością rzą­
dzonych przez niego ludów. Z w iązek ten sil­
niej je szcze  bywa kojarzony, kiedy d zień .

Do m ieszkańców  k. g łów n ego  m iasta  
K rakow a.

(J \r . 5 ,9 1 4 .)  J e g o  C e sa rs . K ról. A p o s to lsk a  M ość 
w  w fa sn o rę c z n e m  p iśm ie  z dn ia 15 lu te g o  b. r. J e g o  
E k sc e lle n c y i panu  M in istrow i sp ra w  w e w n ę trz y c h , 
r a c z y ł  o b jaw ić  ż y c z e n ie : że b y  m iej'sce k o sz to w y ch  
k u  u c z c z e n iu  sp o d z ie w a n e g o  dla n a ro d ó w  A u stry i 
r a d o sn e g o  i b ło g ie g o  w y d a rz e n ia  p o św ie co n y c h  u -  
ro c z y s to śc i , ra c z e j d o b ro c z y n n e  da tk i d la  u b o g ic h  i 
n ęd z ą  d o tk n ię ty c h  z a s tą p iły . N a jła sk a w sz y  bow iem  
n asz  M onarcha  w  d z ie ła c h  m iło s ie rd z ia  n a jw ie rn ie j­
sz y ch  sw o ich  p o d d an y c h  po w eźm ie  n a jm ile j p rz e k o ­
n an ie  o  ich  p rz y w ią z a n iu  i p raw y ch  u c z u c ia c h  w z g lę ­
d em  n a jd o s to jn ie js z e j sw e j O soby .

N a jw y ż sz e  to  ż y c z e n ie  w  sk u te k  w y so k ie g o  p o le ­
ce n ia  J e g o  E k sc e lle n c y i P ana  P re z y d e n ta  ck . R z ąd c ę  
K ra jo w eg o  z dn ia 1 9  lu te g o  li. r .  do  L. 9 7 7  p o d a je  
do w iad o m o śc i m ie sz k ań có w  tu te js z y c h  z tym  d o ­
d a tk iem , że  o iia ry  p ie n ię ż n e  u b ó s tw u  p o św ię co n e , 
tak  w  m oim  B ió rze  ja k o  le ż  i w  U rz ęd a ch  m ie jsc o ­
w ych  p rz y jm o w a n e  i p o k w ito w an e  b ęd ą , a o u ży ­

c iu  ich  p ó źn ie jsze  sp raw o zd a n ie  d o n ie s ie .
K rak ó w  d. 5 m arca  1855 .

Fryderyk Tobiaszek 
c. k. rad z ca  N am ies tn ik o w stw a  i B u rm is trz .

K orespondencya Czasu.
' f  pod i rołlńw 2 8  lutego. *)

W  poprzedzającym  liście starałem  się w y k azać , iż. 
.jednego robotnika roczne żyw ienie poczęści m ię se m , a 
po części substancyam i ro ślinnem i, korzystniejszem  było 
od żyw ienia sam ą tylko s tra w ą  roślinną **). A jeżeli 
tak  .jest przy cenach d z is ie jszy c h , cóż dopiero gdy ziar­
na będzie mnięj, a  bydła w ięcej?

Od dalszego przecie p isania w tym przedm iocie od­
w iodła mię rada s łu szn a  i przyjacielska. Skreślenie 
p rzyszłości lepszej na nic się  nie przyda w obec ta ­
kich, k tórzy o dobroci w łasnych  p lanów  up rzedzen i, 
w szelkie inne rozum ow ania gotow i odepchnąć. P rz y ­
sz ło śc i nikt z  pew nością przepow iedzieć nie m o ż e , bo 
ona g łów nie zależeć będzie od m e z tw a , od w y trw ało ­
ści sam ych obyw ateli i od bystrego pochw ycenia w y­
m agań czasu . A tu w idzim y w łaśn ie nastręczone ż ą ­
danie n iew łaśc iw e , niepraw ne i rzucające na cale oby­
w atelstw o św ia tło  najgorsze. P rzeciw  tem u atoli w y­
s y p u ję  w ręcz i p o w iad a m : że w iększość  obyw ateli 
dóbr ziem skich w G a lic y i,  nie je s t  bynajm niej za  u s ta ­
now ieniem  przez R ząd  niewoli osobistej w m iejsce znie­
sionych dopiero s łużebnośc i g runtow ych. Zaprzeczam  
tem u, ażeby  pańszczyzna była. do tego stopnia zdeino 
ralizow ala naród, iżby ty raństw o  z jednej strony , z  dru 
giej lenistw o były cecham i społeczności pozostały . Gdyby 
tak b y ło . m usielibyśm y zg in ąć : poniewraż  nadarem nie 
spodziew ałby  się kto nąjrnii p rzym usow ego , będącego 
is to tn ą  niew olą. Gdyby naw et taki p rzym us z o s ta ł z a ­
pow iedziany, przecie niem ógłby czynnie być zap ro w a­
dzony; gdyby mógł zostać  zaprow adzony , w tenczas 
rolnictw o przy takięj robocie złej a  drogiej, nie mogło­
by ostać się  wcale.

.Ż e  przym usow y najem zaprow adzony  nie b ę d z ie , 
za  tein mówi § 16ty  prawa cywilnego.

Że zaprow adzenie przym usow ego najm u chociażby 
zosta ło  zapow iedz iane , w szelako  dokonanem  być nie 
m oże , o tein przekona się każdy  który  z piórem w  rę­
ku zasiędzie  do redakcyi podobnej ustaw y. Bo dla tak 
zaw iłych s to sunków , potrzebnym  byłby niezawodnie 
kodeks osobny. Dla takiego gdzież w zór zna jdą  stron ­
nicy p rzy m u su ?  Czy m oże w  sław nym  Code N o ir  
daw nych osad francuskich ? Albo czy rów ność i w z a ­
jem ność  m ąją być jego  p o d s ta w ą , tak iż w ładza na 
żądanie dziedzica p rzym uszać będzie chłopa do młocki 
lub ż n iw a , a na żądan ie chłopa przym uszać dziedzica 
do zapisyw ania w ydatków  chłopskiego gospodarstw a , a 
dziedziczkę do ko łysan ia m ałych ch łop iątek? S am a myśl 
takich niedorzeczności tłum aczy  R ząd , .jeżli życzeń  przez 
kilka piór objaw ionych usłuchać  nie raczył.

Ale cóżby znaczyło gospodarstw o, oparte na robocie 
przymusowej ?

jeżli pańszczyzna  pomimo tego, że tradycyjną m iała 
pow agę, przecie ty s ą c a  kłopotów  była pow odem , g d y ś ­
my w ładzę dom inikalną je szcze  d z ierży li. cóż dopiero 
dziś robota narzucona i bezsprzecznie n iep raw na?  Chło­
pów m ożna będzie przym usić ażeby  wychodzili w pole. 
a |e do usilnej szczerej pracy przytrzym ać niepodobna. 
Niech pow iedzą sąsiedzi z  poza R adziw ilow a i H usia-

*) P;*trz nra 30, 83, 85, 38, 4 0  i 43 C zasu. P. R.
**) Listu, do którego się odwołuje sz. korespondent, nie- 

otrzymaliśmy. p. R.

ĆJ.ĘŚĆ L m iM C K I-M n S H C m

Przegląd Rolniczo - Przemysłowych Usiłowań.

(D o k o ń czen ie ) .
P ragnąc dać najobszerniejszy pogląd na usiłow ania

r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e ,  niem ożem y p o m i n ą ć  usiłow ań 
w tym  w zględzie od d a w n a  praktykujących się w K r ó -  
uc*,.mo P o lsk ie m ; tein w ięcę j, że  przykład  tam  dany 

i liczba ukształconych gospodarzy  z  M arymontu 
, m usiała korzystn ie j  n a  Galicye oddzift_

koła ro ln ic z o - le in a  w Marymonci^ w Królestime
dem. P o w sta ła  r. 1816 . W  pierw szych latach po 
sniu było pow ierzone prow adzenie i nadzór tego 
iu  daw nąj K om isyi Rządow ą) wyzrian religjjnych 
iecenia publicznego , która praco r zo
ad udoskonaleniem  zakładu . W . , 
y się  dobra w raz  z  pochodzącym  z i ?  
łączonym  dochodem  pod dozór Kom isy ą owej 
■ w ew nętrznych i policyi, która dobra te i laie- 
do nich dochody za 1 7 ,0 0 0  z łr. m. k. ow czesne- 
lyrektorow i F latt na 12  lat w dzierżaw ę Pu *cl“|  
w iązek u trzym ania szko ły  na niego w łożyła. Błą 
ft{ się uczuć w  najdotkliw szy sposób . S zko ła  nie- 
osła s ię ,  dopóki K om isya R ząd o w a w r. 1 8 3 3  na 

prow adzenie zak ładu  na siebie nie o b ję ła , i da- 
szemu profesorow i leśnictw a i gospodarstw a wiej-

tyna , co znaczy  u nich zgonka przy żn iw a ch ?  Niech 
p o w ie d z ą , czyli gospodarzy nąjw iększem  nie j e s t  u s i­
łow aniem  potrzebow ać ja k  najmniej robót p rzy m u so ­
w y c h , choć darm o w ykonyw anych? A czy stronnicy  
p rzym usu  m n iem a ją , iż ceny dni roboczych od nich 

t  • P odobno te ceny nie byłyby niższem i 
od tych, za  k tóre dziś robotników  dostanie. U traciłoby 
więc g o sp o d a rstw o  tę sw obodę w działan iu , której ko ­
niecznie p o trz e b u je , robota licha i droga żadną nie by­
łaby pom ocą i rozogniłby się  duch n ien aw iśc i, które- 
goby me ła tw o  uśm ierzyć.

Przestańm y więc toczyć d y sk u ssy ą  na polu zby t bli- 
skiem teory.j^ so c ja lis ty czn y ch  i nam iętnych uprzedzeń . 
Jeżeli w m ozebnosć legu low an ia  nąjm ów  przez w ładzę 
w ierzym y, prośmy R ządu , aby za lecił obw odom  ro zp o ­
częcie badań w tym przedm iocie. M ogą z ła tw ością
naczelnicy obw odów  zażądać  zdania od praktycznych i 
św ia tłych  obyw ateli i z tąd  ułożyć dla R z ą d u ' krąjow e- 
go obraz potrzeb istotnych, życzeń gruntow nych  i ś ro d ­
ków  m ożliw ych.

Berlin 4 marca.
f  T eleg raf pracuje bezustanku  między Berlinem a 

Petersburgiem . D w ór odbiera co parę, co kilka godzin 
najdrobniejsze szczegóły  w szystk iego  co się od chwili 
śmiercią Cesarza dzieje w P etersburgu . Nie w szystkie te 
szczegóły  idą do w iadom ości p u b liczn e j; w ielka ich 
część dotyczy pryw atnych s to sunków  familijnych i po­
zosta je , do czasu  przynajm niej, tajem nicą. Mimo to w y­
chodzi nie jedno  na .jaw. obiega ustn ie coraz w iększe 
kola, zm ieniane, pow iększane, przekręcane wedle u spo ­
sobienia, w yobraźni i w idoków  ludzi, dostą je się  du 
wielkiej publiczności, zaledw o podobne do tego, czem 
było z początku . K rąży  w ięc m nóstw o różnego rodza ju  
w ieści, najwięcej takich, k tóre nie m ąją żadnej izeczy- 
w istej podstaw y, płody oczyw istego zm yślen ia, ożyw io­
ne i w zrosłe pożąd liw ośc ią i ła tw ow iernością ludzi, a 
konające zw ykle w tej sam ej godzinie, w której się  
poczęły. Do nich należą np. podaw ane inne od w iado­
mych szczegóły  o śmierci C esarza , o niebezpiecznym  
stanie zdrow ia C esarzow ej, o sporze wielkich k s ią żą t 
w zględnem  n as tęp stw a  tronu, o n iespokojnościach w y­
buchłych w  P etersburgu  itp. w iadom ości jak o b y  kupie­
ckie, chociaż każdem u w iadom o, że  telegraf berlińsko- 
petersburgski nie stoi dotąd nikom u na usługi p ryw a­
tne. a drogą zw ycząjną w iadom ość ża d n a  z P e te rsb u r­
ga dotąd nadęjść nie mogła. G łupstw o ludzkie skłonniej- 
sze je s t  z a w sze  do w ierzenia w chw ilach wielkich w y­
padków  w to, co sobie sam o w ciemnocie sw ęj w yroi, 
aniżeli w to. co mu w ypadek sam  i o tacząjące go w i­
dome okoliczności p rzedstaw ia ją . W reszcie od p rzesz łe­
go piątku me przyjm ow ano tu w biurach telegraficznych 
żadnych pryw atnych depeszy. S podziew am  się , żeście 
się tego domyślali n ieodebraw szy odem nie depeszy. 
W szystek  czas był zaję ty  przez depesze rządow a i d y ­
plom atyczne. D epesze telegraficzne petersburgskie idące 
bez za trzym ania się , przychodzą tu o jednę i półtorej 
godziny w cześniej, niż były w ysłane w P etersburgu . 
D epesza donosząca o śmierci C esarza, przypadłej na 
godzinę południow ą 12 i 10 m inut, nadesz ła  tu ju ż  o 
godzinie M ej przed południem , a zatem  je d n ę  godzinę 
i 10 minut w cześniej niż C esarz u m a r ł—  sku tek  ró 
żnicy położenia jeograficznego P ete rsbu rga  i Berlina

W iadom ości mniej znane o śm ierci C esarza s a  na 
stępujące. C esarz ju ż  dw a tygodnie przed śm iercią był 
cierpiącym  „a  grypę. P rzyszed łszy  cokolw iek do siebie 
w yjechał przeciw ko woli doktorów  na przegląd w o js k i  
O diadząjącym . aby tego nie c z y n ił, rze k ł: „zrobiliście 
sw o ję  pow inność, pozw ólcież mnie zrobić sw oję ." Po

skiego sp . O czapow skiem u nadzór ja k o  dyrektorow i nie 
oddała. Obecnie je s t  dyrektorem  p. S . Zdzitow iecki da- 
wniąj profesor chemii w W arszaw ie w szkole politechni­
czną), m ąż za służony  w chemii i za sto so w an iu  jej do 
ro ln ic tw a, troskliw y o dobro k ra ju , a  p rzez usiłow ania 
i podróże sw oje obeznany z potrzebam i dzisięjszegn
rolnictwa.

Z akład gospodarczo - naukow y w Marynmncie je s t  
w stanie w zo row ym , a  w ew nętrzne urządzen ia  jego  są  
bardzo pożyteczne dla krąjow ego rolnictw a i leśnictw a. 
Z ak ład  cały obąjm uje po łączoną naukę leśn ictw a i go ­
spodarstw a w ięjsk1̂ 0- lblioteka szkoły  Marymotckićj 
zaw iera około 4 0 0 0  tom ów  dziel ro lu icznych , leśni­
c z y c h , ekonom iczno-politycznych i innych naukow ych. 
S zko ła  m a prócz tego zbioiy narzędzi rolniczych, labo* 
ratorym  chemiczne w ruchu do prac ro ln iczo -chem i­
czn y ch , folw ark do robienia p ró b , botaniczny ogród, 
pasiekę p sz c z ó ł, m ałą gorzelnię, b ro w a r, cukrow nie i 
naw et w inn icę , rzecz u nas raczej z b y tk o w ą , niżeli ko­
niecznie potrzebną w gospodarstw ie wiejskićm .

U czniów  m iew a szk o ła  M arymontcka do 1(50. Mniej­
sz a  część  m łodzieży ukończyw szy nauki w Marymon- 
cre w stępu je  do urzędów  gospodarskich j leśniczych 
rządow ych i p ry w a tn y ch , a  w iększa je j po łow a gospo-

"Je oa w łasnym  m ąjątku. N auka trw a  w tej szkole 
przez |a ta5 p0 których upływ ie ucznie obow iązani są 
w stąp ić na 2  do 3  lat w praktykę w jednem  z w zo ­
rowych gospodarstw  krąjow ych. Po ukończeniu  prak­
tyki zd ą ją  ucznie śc isły  egzam in praktyczny i teorety­
czny i dosta ją  zaśw iadczen ia  skończonych gospodarzy  i

leśniczych, które ich zarazem  uw alniają od obow iązku 
służby.

Za utrzym anie i naukę każdego ucznia sk ład a  się  
rocznie 250 złr. m. k. P rzy jętym  m oże być chłopiec 
mający lat 14. Dobre usposobienie i uzdatnienie lu­
dzi w yszłych z tej szko ły  zdaje się być dosta teczną rę ­
kojmią jej doskonałości.

Organem literackim rolnictw a, leśnictwa i przemysłu 
w Królestwie Polskiem jest czasopism o wychodzące  
W V\ arszaw ie pod ty tu łem : R oczniki gospodarstwa
krajowego. Z ałożycielem  tego czasop ism a był w roku 
1 “  SP- K ąjetan G arb ińsk i, niegdyś profesor c. k. ale
ksaudryjskiego uniw ersytetu  i dyrektor in sty tu tu  polite­
chnicznego w W arszaw ie. P rotektorem  tego rodzaju u- 
siłowau je s t  hr. Andrzej Zam ojski.

Roczniki gospodarstw a krąjow ego w ychodzą ze szy ­
tami kw artalnem i to je s t  Igo  lipca, Ig o  października, 
Igo s tyczn ia  i kw ietnia. Dwa p ierw sze zeszy ty  stano­
wią to m , dw a drugie tom następny , a  dw a tomy s ta ­
nowią rok cały.

25  tom ów  roczników  gosp. k ra j .,  które w yszły  z a ­
wierają bardzo wiele artykułów  o ekonomii politycznej, 
częścią tłóm aczonych z rozpraw  i dzieł cudzoziem skich, 
częścią też w ypracow anych przez rodaków  o przedm io­
tach ekonom ii politycznej K ró lestw a P olsk iego ; k ilkana­
ście a rtyku łów  w icwestvach w ło śc iań sk ich , o m agazy­
nach i kasach  o szczęd n o śc i, zarazem  pożyczkow ych dla 
w ło śc ian , itd. Z naczna część  roczników  tych pośw ię­
cona kw estvom  sam ego rolnictw a k ra jow ego , jako to 
system atom  rolniczym  i zależności ich od miejsca i ka­

p ita łu , pracy w rolnictw ie, chodowli zw ie rzą t gospo­
darskich , naw ozom  handlow ym  i w  gospodarstw ie pro­
dukow anym . D ośw iadczenia krąjow e i opisy  pojedyn­
czych gospodarstw  w K rólestw ie Polskiem  ząjm ują nie­
m niej w ielką część tych roczników . R ozpraw y o go- 

jspodars tw ie  le śn em , o budow nictw ie , o przem ysłow o- 
rolniczych zakładach  m ąją tam przynależne im m ięjsce. 
Nakoniec w iadom ości s ta ty s ty c z n e , techniczne, handlo­
w e , naukow e z oddziału nauk przyrodzonych, kores- 
pondeneye i życiorysy , polem ika i rozbiory dz ie ł ty c zą ­
cych się g o sp o d a rstw a krąjow ego uznpełm ąją tre ść  ro­
czników  g o sp o d a rs tw a  krąjowego.

P rócz rzeczonych roczników  gospodarstw a krąjow ego 
zaw ierąją  3 polityczne czasopism a w arszaw sk ie  artyku­
ły  rolnicze i przem ysłow e to tłum aczone j przedruko­
w ane z innych czasopism  rolniczych, to oryginalne, nie­
kiedy bardzo w ażne dla rolnictwa i p rzem ysłu  polskie­
go. 1 )  P rzy  Gazecie W arszaw skiej w ychodzi dw a razy 
w  tyd z ień : Korespondent hand]Iowy, przem ysłowu 'i
rolniczy. 2 )  Przy D zienniku W arszawskim  i 3 )  przy 
Gazecie Codziennej są dwa raży w  tydzień dodatki z a ­
wierające a rty k u ły  o rolnictwie i przemyśle.

W  ogolę przyznać należy  piśm iennictw u w arsza w sk ie ­
mu wielką gorliw ość w  rozszerzaniu  w iadom ości rol-
lllczr L l , e m v mI S ych- W  n*stePnych sprawozda- 
ni8- , S  ę  ?tara,i h °dawac sz c zegó łow e wiado­mości o ruchu tiaukowo-rolniczym w  Królestwie Pol- 
”  w ™ ar? w ażności rozpraw, które się  pojawiać będą.
rn in in tii s P °s trzegam y życia i ruchu  w literaturze 
rolniczej i przem ysłow ćj W. X. P oznańsk iego . W  W .
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powrocie zaraz się położył, i już  nie wstał. Telegrafi­
czne depesze podały ki l a  szczegółów z ostatnich chwil 
zgonu, między innemi i o pożegnaniu sig z familią. 
Cesarzowa okazała w chwilach zgonu ingża swego wiel­
ką moc duszy, śmierć jego przyjęła z chrześciańskt. 
rezygnacyą, dnia następnego była cierpiącą, wedle wczo 
rajszych wieczornych depesz stan jej zdrowia był za 
spakający. Tegoż dnia, to jest 2  b. m. nowy Cesarz 
Aleksander II, oznajmił proklamacyą wydaną do narodu 
wstąpienie swe na tron. Wojsko stolicy i władze państwa 
złożyły przysięgę wierności. Wszystko odbyło się w naj­
większym porządku i spokojności.

Wczoraj o godzinie 10 w nocy zgromadził się pra 
wie c ły dwór tutejszy, otoczony liczną świtą, w dwor­
cu kolei żelaznej szczecińskiej, przeprowadzając nastę­
pujące osoby familii cesarskiej i królewskiej, wyjeżdża­
jące nadzwyczajnym pociągiem do Petersburga: Wielk, 
księżnę Olgę, następczynią tronu wirtembergskiego z jej 
mężem, W. księżnę Katarzynę Meklembursko-Schweriń- 
ską, księcia Jerzego Meklemburgskiego i księcia Karola 
Pruskiego, brata królewskiego, jadącego z rozkazu Kró­
la w miejsce Księcia Pruskiego, który cierpiący jest na 
grypę. Brukowa tylko polityka wyrozumowała, że Ksią­
żę Pruski z innych politycznych przyczyn wymówił się 
od tej podróży. _

Doniosłem  ju ż , że  dwór przywdział od zawczoraj 
ża łobę po Cesarzu na cztery tygodnie. Na takiż czas 
nakazana od wczorąj żałoba całemu wojsku. Teatra 
królewskie będą od dziś przez trzy dni zamknięte. 0- 
sob y  bliżej dworu stojące i wyższe sfery towarzyskie 
przywdziały także żałobę. W domu poselstwa rosyj­
skiego prezentuje się mnóstwo osób, składając ustnie 
lub przez karty wizytowe współudział żalu. Dwór prze­
niósł się wczoraj dla większej spokojności do Charlo- 
tenburga.

Lord Russell wyjechał wczoraj rzeczywiście do Wie­
dnia. Jenerał Wedell powrócił z Paryża, dokąd jednak 
ma wrócić za trzy, cztery dni. Pan Usedom udał się 
z Paryża do Londynu. W Wiedniu zawsze coś więcej 
i wcześniej wiedzą o celu i o rezultacie misyi tych pa­
nów. O doniesieniach paryzkich, żyjących pogłoskami, 
nic nie mówię. Tyle wiem, że pomiędzy Prusami a 
państwami zachodniemi nie przyszło dotąd do żadnej 
umowy. Układy jednak dalej prowadzić się będą.

Mamy dziś wiosenny dzień. Tłumy ludu przechadza­
ją  się pod Lipami.

Policya zabrała dzisiejszą Nationalzeitung. W szy­
stkie dzienniki bardzo są poważne.

L w ó w  1 marca. Z ostatnim lutego 1855 przeprow a­
dzono pertraktacye likwidacyjne w spraw ie uwolnienia 
od ciężarów  gruntow ych w lwowskim okręgu admini­
stracyjnym  względem 1916 operatów  meldunkowych 
1059 korpusów tabularnych w 1533 gminach z 111,182 
pozycyami poddańczeini, 3542 emfiteutycznemi, 3867 
pozycyaini dziesięcin , 87 spfacalnem i, 1317 laude- 
mialnemi pozycyami m eldunkowem i; z tych spraw ­
dzono potąd buchhaltcrycznie i wydano 5 5 7 0  w y-
r o k ó w  w z g l e d e m  k a p i t a łu  in d e m n iz a c y jn e g o  w  s u -
m ie 17,048,517 zfr. 45  kr., z której na fundusz
krajow y przypada 16,824,490 z lr. 40  kr., a na obo­
wiązanych 224,028 zfr. 5 kr.

Tytułem  restancyi z czasu od 15 maja po koniec idą in teresów  kraju, 
października 1848 przyznano 385,561 zfr. 2 13/4 kr. Sytuacya ta nie mogfa trw ać dfugo. Jeżeli w to

przedmioty już zlikwidowane w kwocie 2,644,250 
zfr., wynosi c a fa , częścią w drodze likwidacyi przy­
znana, częścią tytufem  zaliczek na kapitał i na za­
ległości ren t od początku czynności uwolnienia od 
ciężarów gruntow ych przyzwolona indemnizacya su­
mę 26 ,161 ,358  zfr. 45 kr.

Z odesłanych do c. k. buchhaltervi państwa 407 
prawnych wyroków indemnizacyjnych w ciągnięto 194 
w księgi a względem 24 ukończono r a c h u n k i  kon- 
kluzyjne.

Do c. k. sądu foralnego posłano dla intabulacyi 
133 wyroków.

Całoroczną ren tę w raz z zaległością od 15 ,naja 
1848, zlikwidowano względem 5 korpusów tabular- 
nych, a prócz tego w ypłacono 5 korpusom tabu­
larnym cały  kapitał indemnizacyjny w raz z zale­
głościami w obligacyach indemnizacyjnych. ( « L )

W ie d e ń  4  marca. G azeta wiedeńska p isz e : Z naj­
wyższego nakazu, ma być po śp. N. Cesarzu rosyj­
skim Mikołaju I. noszoną żałoba dw orska począw­
szy od dzisiaj od niedzieli 4go marca przez cztery 
tygodnie z następującą zm ianą: p ierw sze dwa ty­
godnie od 4go do 17go marca w łącznie żałoba 
g ru b a , a od 18go do 31go marca w łącznie żałoba 
cienka.

JCK. Ap. Mość p ragnąc, aby imię i herb za­
służonego najjaśniejszem u domowi cesarskiem u i ce­
sarstw u rzeczyw istego tajnego radzcy je n e ra ła  broni 
i jeneralnego  kw aterm istrza, nateraz głów nodow o­
dzącego 3cią i 4 tą arm ią, barona H enryka Hessa 
w braku w łasnych dziedziców, prze trw ało  późne 
pokolenia, raczy ł w łasnoręcznie podpisanym dyplo­
mem dopełnić przyzwolone już  przez w łasnoręczne 
pismo z d. 21 go grudnia r. z. połączenie imienia i 
herbu jeg o  z imieniem i herbem  przybranego syna 
jego  obecnie barona Fryderyka H ess-D itler.

  N. Pan zezw olił politycznym wychodźcom marg.
Guido della T orre  i Luigi Mozini z Villanuova na 
w łasną ich prośbę powrócić bezkarnie do kraju i 
uzyskać napow rót prawo obywatelstwa.

B e l g i a .
Czytamy w Independance B elge:
Na ostatnich posiedzeniach Izba przyjęła w zglę­

dem gabinetu postawę, nie powiemy nieprzyjazną, 
gdyż gotową była w każdym razie zawotować na 
je j żądanie wotum zaufania, lecz postawę dowodzą­
cą jaw nie, źe ministeryum niewyw ierafo na Izbę 
wpływ u nieodzownego ;do korzystnego przeprow a­
dzenia spraw  kraju.

Postawa ta szczególna, wybitniejszej je szcze  na­
b rała  cechy na posiedzeniu obecnem. W ielka część 
projektów  do prawa czy to większej czyli też pod­
rzędnej wagi przedłożonych Izbie przez gabinet, zo­
sta ły  odrzucone lub odroczone, alboli też w taki 
sposób zmienione, że prawa p r z y j ę t e  r ó ż n ią  się od 
m yśl i  r z ą d u ,  i to  n a jc z ę ś c i e j  na  p r z e k o r ę  u s i ł o w a ­
n io m  m in is t ra ,  do  w y d z i a ł u  k t ó r e g o  k a żd y  z tych  
projektów  wyfączniej się odnosił.

Starcia te nie mając cechy w łaściw ie politycznej 
j powtarzaniem się utrudniły  sytuacyę rządu ze szko-

ku parlam entarnym  wielu na tern zależy, aby Izby 
zupełną zachow ały niepodległość, trzeba również, 
aby rząd w yw ierał na parlam ent wpływ  moralny, 
aby słow a jego  miały powagę. Tak być powinno, 
rów nie ze względu na interesa kraju jak  na godność 
rządu.

Dopuszczać, że gabinet zgodzi się z dopiero o

Uwolnione od ciężarów, dawniej poddańcze grunta 
wynoszą 107 mil kwadr. 6092 morgów i 736 są­
żni kw., liczba uwolnionych dni ciągłych 4 ,118,643, 
a dni pieszych 3,415,031.

Zaliczki kapitałowe przyzwolono z zastrzeżeniem  
przyznania sądowego w sumie 5 ,828,750 zfr., a za ­
liczki ren t w ypłacalne w obligacyach długu państwa 
w sumie 5 ,928 ,340  z łr.

Kasa funduszu indem nizacyjnego otrzym ała 1562 
imiennych asygnacyj dla 2165 uprawnionych w su -  j niane, odrzucane lub odraczane przez parlameut 
mie ogółow ej 7 ,422,142 złr. Z tego wydano 1 2 ,3 8 5 1 byłoby to do pew nego stopnia odmawiać mu uczu- 
obligacyj w sumie 7 ,378,800 złr., a strony p o d n io - ' cia godności. Co do nas, oczekiwaliśm y od dnia do 
sły  11,192 obligacyj w ogółow ej sumie 6 ,710,7 0 0 z ł r . ' dnia po ostatnich wolach Izby deputowanych, ro z- 

Rezultat w miesiącu lutym je s t szczegółow o n a -W ią z a n ia  jakie się dziś przedstaw ia, 
stepujący: W ykazany kapitał indemnizacyjny w su - ; Kryzys ministeryalna je s t przykrą zapewne rz e -  
mie 2,164,231 złr. 15 kr.; przyzwolone zaliczki k a -  czą, lecz z pociechą uważamy, źe warunki tow arzy- 
pitafowe 293,500 złr.; zaliczki ren t 290,070 złr.; szące tej kryzys, w chwili zupełnej spokojności 
wystawione obligacyc 840 sztuk w sumie 436 ,700  z łr. w kraju, nie mogą zagrażać jakiem ubądź interesowi- 

Odciągnąwszy od ogółowej sumy 28 ,805,608 z łr. Gabinet ustąp ił zatem, pomimo tego jednak senat 
45  kr. te zaliczki kapitałow e, które przypadają na w ładzy swej wykonywać nie przestał. Ministeryum

oświadczyło przez ministra spraw  zagranicznych, że 
gotowem je s t rozbierać wszystkie projekta do pra­
wa przedłożone przez Izbę deputowanych senatowi.

A n g l i a .
Times podaje następujący list pisany przez lorda 

Lucan do lorda R aglan, w którym się tenże użala 
na użyte przez ostatniego wyrazy w raporcie u rzę­
dowym o sław nej szarży kawaleryi pod Bałakławą.

Balakława 3 0 listopada 1854.
Milordzie!

W  raporcie pańskim o szarży dokonanej przez ja ­
zdę w Bałakław ie 25go przeszłego m iesiąca, który 
podają dzienniki świeżo z Anglii p rzyby łe , powia­
dasz pan , źe w skutku fałszyw ego tłum aczenia na­
przód danych inslrukcyj je n e ra ł porucznik sądził się 
być obowiązanym w każdym przypadku przypuścić 
a tak , i źe w skutku tego p rzesła ł lordowi Cardigan 
rozkaz udania się naprzód z brygadą lekkiej jazdy.

Jestto  milordzie wielki za rzu t, oskarżenie blisko 
dotyczące charakteru mego wojskowego. Nie mogę 
go pominąć milczeniem. Do mnie należy postawić 
wypadki w całej p raw dzie, która jak  się spodzie­
wam uwolni mnie od niezasłużonego zarzutu. Jazda 
była sformowana i w lin ii, ażeby powstrzym ać za­
mierzony ruch piechoty, gdy kapitan N olan, adju­
tant jeneralnego  kw aterm istrza, pospiesznie do mnie 
się udał i następny w ręczył mi rozkaz pisany:

Lord Raglan życzy sobie aby się jazda nagle po­
sunęła ku frontowi lin ii, aby się puściła za nieprzy­
jacielem  i przeszkodziła mu uwieźć z sobą działa. 
Konna artylerya może mu towarzyszyć. Je st jazda 
francuska na lewem skrzydle, (podp.) l i .  A irey.

Przeczytawszy pilnie ten rozkaz wahałem  się spe ł­
nić ten bezużyteczny atak i narazić się na niebez­
pieczeństwo które z niego wyniknie. Adjutant tw ier­
dził tonem stanowczym że rozkaz lorda Raglan o - 
piew a, iż jazda bezzw łocznie natrzeć ma na nie­
przyjaciela.

W tedy zapytałem  się g o , gdzie i na kogo atak 
przypuszczać mam , gdyż nie widać było ani dział 
ani nieprzyjaciela.

W tedy  z uszanowaniem lecz znacząco wskazał 
ruchem ostatni kraniec doliny i rz e k ł: „oto milor­
dzie twoje działa i nieprzyjaciel.*

Instrukcya napisana ręką pańską była w edług mnie 
tak form alną, rozkazy wydane przez adjutanta tak 
nag lące, źe słuchać ich uważałem  za święty mój 
obowiązek. Objaśniłem lorda Cardigan względem ru ­
chu jaki m iał wykonać. Na robione przez niego za­
rzuty, a które zupełnie z nim dzieliłem , odpowie­
działem mu że rozkaz od ciebie przyszedł milordzie.

Zmuszony wykonać sprzecznie z mojein przeko­
naniem m anewr który potępiałem , starałem  go się 
jak najmniej uczynić niebezpiecznym Sformowałem 
brygadę we dwie linie i kazałem dla wspierania je j 
p o su n ą ć  sio  d w u  p u łk o m  c iężk ie j  j a z d y ,  s z k o to m  i 
p u ł k o m  k ró le w sk im .  M ia ły  o n e  s ię  w s t r z y m a ć  w m ie j ­
s c u ,  g d z ie b y  zasłonić m ogły odwrot wojsk lekkich, 
w razie ścigania ich przez nieprzyjaciela i gdyby 
straciw szy znaczną liczbę oficerów i ludzi przez o- 
gień krzyżowy bateryi i red u t, każdy nowy ruch 
naprzód w ystawiał je  na zupełną klęskę.

Sądziłem wtedy milordzie i sądzę jeszcze że tak 
postąpiłem  jak  postąpić powinien byłem. Jako je n e ­
ra ł porucznik rozporządzam bezwątpienia siłami, 
które mają we mnie zaufanie, lecz brać na siebie 
nieposłuszeństwo rozkazowi pochodzącemu od na­
czelnego wodza w kilka minut po odebraniu g o , i 
gdy ten rozkaz w'ydanym został z miejsca górują­
cego nad wszystkicmi bateryam i i pozycyą nieprzy

kreśloną sytuacyą. źe upierać się będzie przy w ła - j jaciela, byłoby to  prostym rokoszem , bez innego po- 
dzy, kiedy w idział wszystkie swoje projekta zm ie- parcia jak pierwszeństwo jak ie  przypisywałbym mojej

opinii nad opinią m e g o  je n e ra ła , i wystawiającym 
mnie w takiej okoliczności wraz z moją jazdą na 
zarzuty przeciw  którym trudnoby nam się było 
bronić.

Trzeba jeszcze nadmienić źe adjutant świadomy 
zamiarów swego jen era ła  i celu jaki m iał na oku, 
nalegając aby szarża natychmiast była przypuszczo­
n ą , stanął na czele rozpoczynających szereg  szw a­
dronów, gdzie pierw szy padł ofiarą ataku.

Nie śm iałem  panu do tego stopnia być nieposłu­
sznym , i wszyscy wyżsi oficerowie arm ii, którym

instrukeye pańskie udzieliłem byli zdania, źe ina­
czej działać nie mogłem.

Spodziewam się m ilordzie, żem w yłożył prawdę 
faktów z oględnością, w wyrazach przyzwoitych i 
pełnych uszanow ania, jak  tego pragnąłem. Ufam źe 
ze swej strony masz pan chęć oddać mi spraw ie­
dliwość. Ograniczani się więc na proszeniu pana, 
ażebyś listowi temu rów ne jak  swemu raportow i na­
dał rozpow szechnienie, pragnę bowiem najgoręcej 
spłacić d ług  względem k ró low ej, przełożonych mo­
ich wojskowych i względem publiczności, i przeko­
nać ich że w tern nieszczęśliwym wypadku, n ieo- 
kazałem się niegodnym ich zaufania, ani nie zdol­
nym do wypełnienia dow ództw a, które mi powie­
rzono. Mam zaszczyt itd. Lucan

jen. por. dowódzca dywizyi lekkiej kawaleryi. 
Posiedzenie Izby niższej d. 1 marca rozpoczyna 

się o god .4ej zpołudnia. Nowe mandaty wyborcze w y­
dane są do zastąpienia pp. Horsman zamianowanego 
sekretarzem  lorda namiestnika Irlandyi, Keogh je n e­
ralnego prokuratora Irlandyi, i Fitzgerald jeneralne­
go obrońcy (adw okata) Irlandyi.

P. Roebuck prezes komitetu śledczego względem 
stanu armii pod Sebastopolem zapowiada źe w edług 
rozporządzenia kom itetu, operacye je g c  będą ta je - 
mnemi. W nosi również aby poselstwo Izby zażąda­
ło  od księcia Newcastle złożenia dokumentów ko- 
misyi. *

P. H. Berkeley zapytuje czyli rząd zajmuje sie 
kwestyą odnośną do zaprowadzenia tajem nego g ło ­
sowania w wyborach parlamentarnych.

Lord Palmerston zaprzecza.
Lord Goderich wnosi wystosowanie prośby do kró­

lowej , w  celu otrzymania zmian w systemie aw an­
sów w armii. W edług  obecnie istniejącego systemu, 
podoficerowie rzadko dochodzą do stopni oficerów, 
a nigdy do stopni wyższych. Kraj dopomina sie  aby  
rząd przyjął system ogólny, w edług którego zasłu­
ga ma być skalą aw ansu:

Jest dotąd w armii między wyźszemi i niźszemi 
stopniami nieprzebyty przedział: Od 1 października z. r  
wydanych było 521 patentów oficerskich, z których 
150 było sprzedanych, 266 ofiarowanych członkom 
znakomitych rodzin, 39 oficerom inilicyi a 66 sierżan­
tom. System ten je s t niesprawiedliwy i wymaga zmia­
ny, która armii nada większą moralność i zachętę. 
Dotąd względy jedyną były miarą awansu. Chwila 
nadeszła zaprowadzenia ulepszeń w armii oddając 
sprawiedliwość walecznym.

Sir F. Peel. Być może że system obecny błędny 
je s t w zasadzie i w prak tyce, lecz równie błędem  
je st utrzym ywać że zaszkodził interesom i sku te­
czności armii.

Szlachetny lord niewykazał w czem system ten 
je s t szkodliwym waleczności wojska. Mojem je s t zda­
niem , że trzeba całkowicie usunąć zupełnie system 
o b e c n y  lub g o  z a c h o w a ć .  S y s te m  k u p n a  l e p s z y  j e s t  
z a p e w n e  od system u starszeństw a, a jeżeli zasługa 
m a sie  stać praw idłem , trudno jest oznaczyć kto 
ma być sędzią zasługi. Jeżeli rząd, będzie to zada- 
meiri bardzo dla ministrów niewdzięcznem , które 
bezustanne obudzi krzyki na faworytyzm.

Mówca zachęca szlachetnego lorda do cofnięcia 
swojej mocyi.

Lord Lovain powstaje przeciw  wnioskowi niepo- 
parteinu żadnym ważnym powodem.

Sir J. W alsh utrzym uje, źe system pułkowy je st 
wyborny i dobre tylko wydaw ał skutki od pół w ie­
ku. W edług ducha Anglii niepodobnemby było o -  
tworzyć szeregi armii dla wszystkich klas snółe- 
czeństwa. p

Sir Lacy Evans popiera mocye. Jeżeli system ku­
pna je s t tak w ybornym , dla czegóż wprowadzonym 
me jest do marynarki i administracyi cywilnej ? Izba 
popełniłaby błąd zatrzymując ten system , gdyż n i- 
czem nie je s t innein jak faworytyzmem.

W ielkie ulepszenia w armii są w toku. Objawiają 
one się już w Krymie. Niema systemu bez naduży­
cia, lecz nadużycie ogarnęło tu wszystko. Dowodzi 
to przykład sierżanta Sullivan, który się św ietnie 
odznaczył pod A lm ą, a którego rząd niem ógł na 
wyższy stopień posunąć.

P. Sydney H erbert zwraca uwagę, że rozpraw a 
zbacza od wniesionej mocyi. Trzeba aby podofice-

X. Poznańskiem  je s t  19 powiatowych Towarzystw rol­
niczych , te jednak niebędąc skoncentrowane w jeden 
punkt i nie mając osobnych polskich czasopism  rolni­
czych nie dają św iadectw a o sobie w nasząj literatu­
rze rolniczej i przemysłowej.

W W. X- Poznańskiem są dwie szkoły rolnicze:
1. N iższa  szkoła rolnicza w Kolnie  pod Między­

chodem (Bi'mbaum) 16 mil od Poznania. Założona od 
Igo lipca 1850 r. przez teraźniejszego jej opiekuna p. 
Nobiling obywatela ziemskiego z Rozbitku koło Gorzy- 
nia. Uczniów bywa w tąj szkole 12. Nauka trwa 
trzy lata i zasadza się na praktycznem uzdolnieniu u- 
czniów. W pierwszym roku uczą się prac gospo­
darskich w polu, ogrodzie i na łąkach; w drugim 
roku chodowli i użycia zwierząt gospodarskich do pociągu; 
w trzecim roku zostąją na 6 miesięcy parobkami do 
koni i wołów, następne 6 miesięcy uczą się u stelma­
cha i kowala, a w końcu dozoru. Prócz tego wpra­
wiają się do sadownictwa, leśnictwa i weterynaryi. U- 
czeń wstępujący do tąj szkoły powinien mieć 17 lat. 
Mieszkanie i żywność otrzymąje bezpłatnie, ubranie zaś 
dostaje w wartości 20 tal. pruskich z funduszu rzą­
dowego.

2. Ruchom a niższa^ szkoła rolnicza w powiecie 
Bahimostowskim . Z ałożon a  przez T ow arzystw o rolni­
cze KargowsMe dnia 15 vvrzesnia 1852 r. C złonkow ie  
tego tow arzystw a przyjmują synów w łościańskich na 
3 lata do służby, płacą i ży w ią  ich jak czeladź. Uczeń  
każdy zdaje co rok egzam in przed kom isyą wybraną 
z T ow arzystw a w Kargowy, które ma nadzór nad tern

przedsiębiorstwem. Celem tej szkoły jest usposobienie 
młodzieży włościańskiej na zdolnych włodarzy, polo- 
wych i karbowników czyli gumiennych.

W W. Ks. Poznańskiem są 3 miąjsca przeznaczone 
do prob rolniczych: a) Folwark probierczy Towarzy­
stwa W yrzyskiego  w Grabowie, własności pana Saen- 
gera. b) Centralnego Towarzystwa rolniczego folwark 
probierczy w Renczkowój koło stacyi żelaznej kolei 
w Biatodiwie, c) ogród probierczy w B ydgoszczy  na­
leżący także do centralnego Towarzystwa rolniczego.

Prócz tego jest w W. Ks. Poznańskiem 26 wzoro­
wych gospodarstw włościańskich.

Jedyne pismo naukowo-rolnicze polskie jest Ziem ia­
nin redagowany przez pp. Wolniewicza Włodzimierza 
i Lipskiego Wojciecha. Czasopismo to poczęło wycho­
dzić od r. 1850. Redakcya widząc się zawiedzioną przez 
tych, którzy obiecali być współpracovvnikaini, była przy­
muszoną zinnięjszye pierwotną^ objętość miesięcznych 
zeszytów Ziemianina , od r. 1854 wychodzi co miesiąc 
jeden zeszyt 4 arkuszowy. Prenumerata półroczna na 
miejscu kosztuje 2 tai. Charakter treści Ziemianina 
można nąjłatwięj osądzić z tej okoliczności, że wiele 
artykułów jego znajdujemy całkowicie powtórzonych 
w rolniczo przemysłowych dodatkach do politycznych 
dzienników warszawskich.

Czasopisma rolnicze polskie, każde z osobna uwa­
żane zdają się być miejscowemi tylko organami, lecz 
razem wzięte tworzą bardzo objaśniający obraz rolni-) 
czej kultury naszej, w której od czasu do czasu ory­
ginalne prace polskie w kwestyi ekonomii politycznej,

mianowicie w Rocznikach gospodarstwa krajowego nie­
mniej dostrzedz można, niżeli tłomaczenia obcej litera­
tury rolniczej. Zarzut wreszcie częstych tłomaczeń w rol­
niczych czasopismach naszych nie jest winą redaktorów, 
vnik*102̂  skutkiem opieszałości panów współpraco-

Kończąe na ten raz nasz pierwszy przegląd Towa- 
« jp w ,  szkół i czasopism rolniczych wspomniemy tylko 
kuka słów o ważności Towarzystw rolniczych dla na- 
sz®f?o gospodarstwa wiąjskiego. Pomyślność rolnictwa 
polskiego j est jeszcze na szczęście w rękach możniąj- 
szych j doświadczeńszych, którzy od wieku przewodni­
czyli ludowi. Mimo tego jednak dąją się ciągle słyszeć 
gł°sy narzekąjące doświadczonych nawet gospodarzy na 
trudności, z jakiemi w gospodarstwie wiejskiem wal­
czyć przychodzi. Któż bowiem może .jako jednostka 
sprostać rzeczywistym potrzebom w tym zamęcie reform 
i systematów, jakich doznają u nas od lat kilkunastu 
rolnictwo j stosunki rolnicze? Kt° n'e zbłądzi w tym 
ogromie codzień pomnażąjących się odkryć chemicznych 
i zastosowań mechaniki, nastręczających to nowe ma­
chiny, to ulepszenia dawniejszych. Doświadczenie i pró­
bowanie, jak jest zbawienne dla kraju, tak przecież 
gubi pojedyńczego gospodarza i nie może ciężyć na ka­
żdym z osobna, jeżeli nie ma byc jego ruiną. W krajach, 
gdzie stosunki rolnicze więcąj są ustalone, gdzie łatwiąj 
o kapitały, widzimy że stowarzyszają się gospodarze, by 
korzystać wspólnie z doświadczeń , by roztrząsać i o- 
bradować wspólnie, gdzie pojedyńczy, choćby nąjdo- 
swiadczeńszy na własnych doświadczeniach oprzeć się

nie może. W tych krajach jednak stosunki są potemu, 
aby gospodarz wiejski był.jedynie rolnikiem, tj. speku­
lantem w produkow-aniu płodów rolniczych. U nas prze­
ciwnie nie może byc gospodarz wiejski spekulantem, 
bo jego socjalne położenie wkłada na niego jeszcze in­
ne obowiązki. Na możniąjszych polskich gospodarzach 
wiąjskich ciężą wjednem miejscu legalnie, w innem 
tradycyjnie nałożone, wyższe, bo humanitarne wzglę­
dy. W jedności przeto tylko i zgodzie zdołamy odpo­
wiedzieć powołaniu nasząj wyłącznej pozycyi.

Sprostowani®-
1. Przez niewiadomość został popełnionym błąd 

w Nrze 49 na stronie 2ej w artykule ninięjszym, gdzie 
w piątym wierszu pierwszej szpalty rna być: przez ów­
czesnego prezesa szanownego Wincentego Darowskiego, 
gdyż hr. Adam Potocki, w następnym dopiero roku o- 
brany został prezesem Iowarzystwa.

2. W 4 szpa lcie  2 stronicy, w iersz 10, wypuszczo­
no i w ydrukow ano mylnie imie prezesa , m a być zatem  : 
prezesem  je s t  p- Wojciech Thieriot c. k. Radca leśny, 
w ice-prezesem  P- Auam Gorczyński.

R....
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rowie na wyższe stopnie posuwani byli, lecz nie d ia lckich, których obwody rządowe graniczą z C zerkie- 
ego, że są podoficerami. Jedyną skalą awansu p o - |s y ą ;  niegodziwy ten handel był dla nich bowiem 

winna byc zasługa. Na tern się więc rzecz cala za - środkiem ciągnienia ogromnych, jakkolw iek n iedo- 
hacza, czy mamy mieć oficerów, którzy odebrali zwolonych korzyści. Bądź co bądź, stan obecny „ -  
sw ietne wychowanie wojskowe, czy posuwać p o d o -L y s łó w  w Czerkiesyi, zw łaszcza miedzy szefami po-  
ficerow, uwalniając ich od wszelkich egzam inów? koleń, nie je s t wcale korzystnem dla Turcyi i oba- 
P rztznaję, ze jest dla armii orzys em, a iy od cza-1 wiać sie można, aby nie rozpoczęli napady sasie- 
su do czasu żołnierzy na wyższe posuwano stopnie, dzkie tak w Turcyi jako i w Rosyi, stosownie do 
lecz zdaje mi się nicrozlropnem stałą z tego robić szans zysku, jakie im okoliczności podać mogą.
regu łę . Maż awans byc skutkiem kupna, sta rszeń - ’ .
stwa czy zasług i? W iele można zarzucić przeciw ! K r a j e  C z a r n o m o r s k i e ,
systemowi kupna rang. lecz byłoby niebezpiecznem Piszą do llrnem  pod data 14go lutego z pod S e-
uchylac go. bastopola:

S ta r s z e ń s tw o ^ je s _ | »J,U em do aw ansu, a p o -I  Dzieła Francuzów w nowych bateryach na p ra - 
łoźona zasa nr J L : U. £ Y poprowadzić do n ad -lw e m  skrzydle postępują znakomicie, na lewem  w y-
u ź y c .  Powstając przeciw  kupnu rang, trzeba zważyć trzymali ogień silny i udało się Rosyanom raz j e -  
czem >y . ' ■ -P ało. Jest to kwestya li-  szcze wysadzić w powietrze jedne z ich prochowni.
źv 'liczba awansów za Slę P0,nr|0-1  ^  tej samej chwili Rosyanie dali ognia ze w szyst-
Ż1  ^  zas*uff§» i że go uspraw ie-1 kich dział swoich, wybiegli wszyscy na w ały w oła-

zam Izby, aby te g o lją c  brawo! Na szczęście zrządzona szkoda nie była 
Iwittlkfl. zanim bowiem Iiosvanie sL-ońrwli nUacb;

dliwi służba arm ii, lecz upraszam

P rLwdf% X n e m o n y0,|v Wafj  I w ielką, zanim bowiem Rosyanie skończyli oklaski"
kwestva wielki,;, Niepodobna zaprzeczyć, że ta Francuzi posłali im szereg  bomb, które pękły w do- 
ezv w^lkWi i„ ! est Wa^ ’ ,tem l)ilrdzuij ,  że do ły- mu adm irała i zmusiły do milczenia przez chwile 
i honoru kroi,? narodowej, obrony, godności trzecią jbaterye warowni Masztu. Kolej żelazna po-

Jednvm /  ar .•  i i r  i • k k j  I strjpuje, je s t już tylko o 300 yi rdów  od miasta, 
nio źe J L  ar£umenl°w  lorda Goder“:h było zda- Nieprzyjaciel zdaje s ię , że zaniechał projektu n ie- 
.ń l e  a len « k o d «  poborowi do armii. Je st pokojenia robotników. Skoro tylko droga ukończo- 

. • 1 dgdy pobór lepiej się nie odbywał. K w e-lną  zostanie, korpus kawaleryi pilnować bedzie, aby 
stya Kupna patentów połączona je s t z trudnościami, nieprzyjaciel niem ógł popsuć kładzionych szyn.

<) byśmy lormować mieli armię, niktby nie m y-1 Dywizya jen era ła  Bosqueta stojąca na naszej p ra- 
slał o wprowadzaniu zasady kupna rang, lecz in n a lw e j, wzmocnioną dzisiaj została więcej jak  ośmiu 
je s t rzecz dotykać zaprowadzonego systemu. O dłą- tysiącami ludzi w ten sposób, iż prawdopodobnem 
czenie je s t to złem, lecz i nie bez korzyści. Zmiana je s t jak  o tern mówiono, iż rekonesans mocny do- 
wymaga wielkiej reform y i ogromnych wydatków, wodzony przez tego jen era ła  w tych dniach sie od- 
Rząd nie może w sposób tak nagły brać tak ważnej będzie. W tedy będziemy widzieli dokładnie stano- 
decyzyi. wisko Rosyan po naszej prawej. Posiłki które się

Mylnie sądzą, że stopnie temu się pozbywają, kto składały z lekkiej piechoty, szły  kolumnami przez 
da więcej. Naczelnie dowodzący równej używają o -  równinę koło godziny dziesiątej i zajęły pozycyą na 
ględności w sprzedaży stopni, jak  w bezpłatnem  ich [pochyłości w zgórza panującego nad doliną Czernai 
rozdzielaniu. Co do posuwania podoficerów;, sądzę, | i Inkermanu. W  południe obóz b y ł już rozbity, lecz 
że opinia p. Sydney H erbert jest słuszną. Zyczyćby w iatr w yw racał wiele z ich namiotów. Rosyanie 
należało, aby podoficerowie, którzy się odznaczyli, I wystawili przed obozem nową bateryę , która s trze- 
byb wynagrodzeni i myślę, że wielka ich liczba z a - [ la ła  na naszych sprzym ierzeńców, lecz bez rezulta- 
słuźyć sobie może na stopnie. Gdy się rzecz lak !tu . Mają więc tym sposobem trzy baterye na pra­
nia, pragnę, aby lord Goderich nie zm uszał Izby do wyrn brzegu C zernai, które mogą niepokoić nas 
wydania wotum. z boku, lecz odległość nie dozwoliła im dotąd wiele

Lord Goderich nie chce cofnąć swojej mocyi, szkodzić, 
tora odrzuconą jest 158 głosami przeciw' 140. Morning Herald donosi z przed Sebastopola pod

Rozprawa toczy się względem zamianowania człon- (lalą 16go z. ni. 
ka komisyi śledczej względem stanu armi pod S e- Francuzi wzięli w niewolę trzech R os van któr™  
ho.tnnni^^ o :- t o  i—  — = -  “rozpoznawali nasze pozycye między Kadikoj’ i B ała-

kławą. Dwóch z ich kolegów zdołało  umknąć Rze­
czą je s t praw dziwą, jak  wam donosiłem , że żo ł­
nierz który nabierał wodę niedaleko obozu, napa­
dnięty został przez niedźwiedzia. Żołnierz t e n z j e -

bastopolem. Sir J. Hammer je s t zamianowany.
Posiedzenie sie kończy o godzinie trzy kwadran 

se na pierwszą.

T u r c v a
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Dzienniki Irancuskie podają następujący list z Kon- dnego z pułków  liniowych francuzkich mocno został
i n t v n n n n l o  n n r l  t ł n i o m  4 Q  I n t i i r v n . : L i !  .  • i  . ,stantynopola pod dniem 19 lutego:
Jen era ł Niel przybył w ostatni czw artek do Stam­

bułu, wracając z Sebastopola. Po wylądowaniu udał 
się wprost do ambasady francuskiej, gdzie zostaw ał 
aż do dnia dzisiejszego. Z rana w siadł na statek 
„B erthollet,“ aby wrócić do obozu. Pierwszem i jo ­
dy nem widocznem staraniem jenera ła  było tutaj za­
lecenie dostawy 100,000 worków na ziemię. Admi- 
nistracva francuska z pomocą Turków obiecała, że 
będzie w stanie odstawić w przeciągu dni piętnastu. 
Lecz skoro tylko Turcy podejmą się jakowych wy­
robów, na spóźnienie rachować wypada. To też ad - 
ministra ya francuska, która juź ma niemało tu re­
ckiego dośw iadczenia, byłaby bardzo szczęśliwą, 
gdyby w przeciągu dni piętnastu otrzym ać zdołała 
od Turków połowę obiecanej dostawy, to je s t 50 
tysięcy worów.

Gubią się tu wszyscy w domysłach, jakiby mógł 
być cel pobytu jenerała  Niela. Nie przybył on do 
Sebastopolu jedynie dla tego, aby worki kazać ro ­
bić, nie siedział trzy dni na to. aby polecić w ysła­
nie natychmiastowe do Krymu wszystkich żołnierzy 
znajdujących się jeszcze w szpitalu, a zdolnych juź 
do dalszej służby. Lecz milczenie jenera ła , który 
nie w yrzekł ani słówka mogącego rzucić najmniej­
sze św iatło na przybycie i pobyt swój w Stambule, 
stało  się powodem do mnóstwa komentarzy i nie­
skończonych kombinacyj.

Kuryer z Trebizondy, który tu przybył przedwczo­
raj, nie przyw iózł żadnych wiadomości z Kurdysta- 
nu. Jest to jak  wam juź pisałem część Azyi, która 
dla rządu ottoinańskiego stała się przedmiotem naj­
żywszego zajęcia. Obawiają sie w Dywanie, aby bunt 
wzmacniając się codziennie, gdyż ostatnie w iado- 
sci doniosły o niepodobieństwie przytłumienia go, 
n,e 1 7  h l o I ? S n ie groźnych rozmiarów i nie
zagarnął ludności chrześeiapskich w Armenii a Ha­
s '  d J v  i r  kn,'Yer przyw iózł listy odMuszira Mustafy, paszy wysłane
stambulski z ważną misya do CzerkiesVi W  I iL c h  
swych donosi Mustafa pasza ministrowi wojny iż 
znajduje się w niepodobieństw,e.w ykonania p0£ C0_ 
neJ mu podróży do Kaukazu, tak z przyczyny braku 
środków przewozowych dla siebie i swego orszaku 
jak  niemniej dla braku bezpieczeństwa w pokole­
niach czerkieskich, powaśnionych między sobą w tej 
chwili więcej niż kiedykolwiek: jedne bowiem zde­
cydowane są zostawać w neutralności, inne posta­
nowiły wziąść udział przeciw Rosyi, lecz pod wa­
runkam i, których przyjąć nie mo*na, lub przynaj­
mniej których przyjęcie byłoby niesłychanie koszlo- 
wnem dla skarbu "tureckiego. Nadto zakaz handlu 
niewolnicami oburzył wszystkie pokolenia czerkie- 
skie. te  naw et które najwięcej sprzyjały Turcyi, tak 
dalece, że za pierwszy warunek udziału swego 
w bieżących wypadkach kładą wolność taka jak  była 
w handlu niewolników, który j est głównem  źródłem 
ich bogactwa. Mówią, że pokolenia te w żądaniach 
swych są sekretnie odpierane przez paszów tu rę-

skaleczony, i bijąc się z okropnym zwierzem  rękę 
sobie złam ał. Gdyby kilku żołnierzy  usłyszawszy 
krzyki nie było mu na pomoc przybiegło , byłby 
bezwątpienia u leg ł nieborak. Stósownie do nowin 
które odbieramy od iloty, adm irał Lyons przeniósł 
się na okręt Royal Alberty a adm irał Stew art zosta­
w ił swój pawilon na Hannibalu. Rosyanie pracują 
dniem i nocą, aby przystęp od strony morza ca ł­
kiem niedostępny uczynić. Cały front skały na któ­
rej wznosi się b a te ry a , którą nasi m arynarze Osą 
przezw ali, opatrzony będzie w galerye z bateryami 
krytemi takiemi sam em i, jak  baterye w fortach Kon­
stantyna i Aleksandra. Postawiono już działa w tych 
kazamatach. W ystawiono także baterye uzbrojone 
w działa wielkiego kalibru zakryte dziełami z ziemi. 
Baterye po południowej stronie są bardzo nisko ró ­
wno z powierzchnia m orza, od strony północnej są 
nieco wyżej Zważając na siłę tych nowych forty -  
fikacyj, zdaje się iż niepodobnyby był napad fortecA 
od strony morza.

Dziennik Standard donosi z pod Eupatoryi pot 
datą 2 Igo  lutego:

Rosyanie od 17go nie uderzali więcej na miasto, 
które je s t w wybornym stanie obrony. Kolumny ro­
syjskie wraz z artyleryą odeszły w kierunku Sym­
feropola. Tenże sam dziennik p isze: Armia Krym­
ska ma być natychmiast wzmocniona dziesięciu ty­
siącami żołnierzy, nie rachując w to konnicy. Cyfra 
wojska które ma być zebrane w obozie Aldershot 
wynosić będzie najprzód 20,000 ludzi artyleryi ka-

Cyfn,ri ,a ,noźe byd P o n iesio n a  
aż do 40,000. Kilka pułków milicyi znajduje sie 
w tej liczbie. Jenera ł-m ajo r sir Lacy Evans' obej­
mie dowództwo. Urządzenie obozu kosztować bodzie 
18,000 funtów str. Prace rozpoczną się I5go marca.

Grecy a.
Piszą z Wiednia w końcu lutego do dziennika

frankfurtskiego:
Ambasador greek, p Schmas miał w ostatnich 

czasach z hr. Buol kilka konferencyj, przy których 
obecnym był także ambasador turecki Arif-Effendi. 
Starają się bardzo tutaj, aby punkta poróżnienia, 
które jeszcze istnieją między Porta i G recyą zosta­
ły  ostatecznie załatwione, aby przynajmiiiój z tej 
strony nie zagrażała juz szansa dalszych zawikłań. 
Spodziewają się, że łożone starania pomyślnym u - 
wieńczone zostaną skutkiem, tern więcej, źe nowy 
pose ł austryacki w Stambule p- baron Koller otrzy­
mał instrukeye bardzo wyraźne, aby o ile tylko m o- 
źna w tym kierunku działał na Porte.

A u s t r a l *  a.
l * aZ<\ 'ir -tfests^a przyniosła między innemi znane
i 1 ■ iÛ e,sz ^^g ra ficzn y ch  nowiny otrzymane po­

cztą indyjską na Aleksandryą. Najważniejszym wy­
padkiem je s t powstanie w angielskich osadach w Au­
stralii. Dziennik rzeczony tak o tern mówi: W iado­
m ość, iż w Australii wybuchła rewolucya i że ko­

lonia ta chce się od macierzyńskiego kraju oder­
w ać, nie zdaje się być niepodobną dopraw dy po­
d ług  ostatnich ztamtąd doniesień. W  Geelong zkąd 
po dziennikach wschodnio-indyjskich dochodzą w ia­
domości do 24go listopada, przyszło do zaburzenia, 
przyczem spalono jeden  dom zajezdny, a władze 
zmuszone były zaw ezwać z Melbourne w pomoc po- 
licyi i wojska, gdyż obawiano sie dalszych tego ro­
dzaju wypadków. \ \  M elbourne "również odbył sie 
tłum ny meeting, gdzie protestow ano przeciw  nasy­
łaniu z Vandiemensland Do tego dodać należy kry­
zys handlową w Australii osobliwie z powodu do­
wozów towarów zwiększonego nad w szelkie w yra­
chowanie. (Dowóz w ynosił w 1853 r. 14 mil. f„nt 
szt., a zatem blisko po 60 f. szt. na osobę, gdy tym ­
czasem wywóz australski do l i g o  listopada 1854  
tylko przeszło 8 '/„  mil. f. sz., w której to summie 
policzono za 7 mil. f. szt. złota).

Wiadomości do których się odnosi pomieniona 
w ieść, datowane są Point de Galie Igo  lutego. W e­
dług nich otrzymano doniesienie w Colombo, iż w Au­
stralii wybuchło powstanie . Kolonia ogłosiła się nie­
podległą: wojska składające się z oddziałów 40 i 12 
pułku wysłano przeciw  pow stańcom , i zachodziły 
już utarczki, w których po obu stronach krew  się la­
ła. W  Melbourne ogłoszono prawo doraźne.

pohk. dawne 91 źąd. „„w. _  dają. _  Lbi Mst. p ^ .  
4-proc. 1 0 0  ,/4 ł ,d  dto. 8 %-proc. 9 1 t</ żąd, __ gnić; 
Kraków, góm. 81 1/3 i

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  6go marca. W dniu dzisiejszym JExccl- 

leucya Prezydent krajowy hr. Mercandin, przyjmował po­
winszowania licznie zgromadzonych obywateli ziemskich, 
przybyłych złoiyć życzenia swoje z okazyi szczęśliwego 
rozwiązania N. Pani. JW . Prezydent zapewnił przybyłych, 
llł uieomieszka donieść .1. C. Mci o uczuciach jakie oży­
wiają obywateli obrębu rządu krakowskiego.

Przejazd między Rzeszowem i Krakowem jak do 
m. i deppszs telegraficzna z d. 6 b. m. przerwanym ZO' 

stał. Mosty pod Wojniczem i Pilznem uszkodzone zo­
stały lodami. Na obu miejscach zajęto się urządzeniem 
przewozów mt Dunajcu i Wisło<-c.

-  M nocy z 24go na 25go lutego więźniowie w do- 
pm kary w Turynie, zapalili sienniki i takowemi podpalili 
drzwi więzienia, aby wśród powszechnego p oioohu wy 
aobyc się na wolność. Straż wojskowa wzmocniona od- 
i ziałem strzelców zapobiegła temu.

—  I mp. bar. W ernhard w podróży ewojćj z Wiednia 
do Koioswaru w Siedmiogrodzie, P~zebvw„ć musiał dnia 
l b lutego wezbrany potok między Kereszturem i Turdą. 
rojazd porwany prądem w ód‘wywrócił się , konie się p -  
topiły, a jenerał wraz z adjutantem swoim i służącym 
musieli ratować się na pobliską wierzbę i godzinę czasu tam 
trzymali się, zanim ich spostrzegł młynarz z okolicy ja­
dący z dala. Zwoławszy łudzi uwolnił ich z ‘ego trudne­
go położenia i dopomógł do wydobycia rzeczy i pojazdu.

Czytamy w Kuryer ze Warszawskim: Dnia 2 8go 
z. m. na benefis pierwszśj artystki dramatycznej St. pe­
tersbursk ich  cesarskich teatrów, Nadeżdy Samojłowćj, mia­
ła ogromne powodzenie n >wość, wprowadzona na scenę ale­
ksandryjskiego teatru przez benefieyantkę i znakomitego 
naszego kompozytora Katyńskiego, to jest ra izur nowy, u- 
kładu Zenona Rappaporta, wyfęty ze Śpiewnika Kaźyóskie- 
go, Ner 16, poszyt Sci, i odśpiewany przez benefieyantkę 
po luz pierwszy na tamtejszćj scenie w języku polskim, 
w ostium a'h starodawnych z chórami i tańcami. Mazur ten 
do tego stopnia wprowadził w zapał zebraną publiczność, 
iż na powszechne okrzyki zadowolenia, powtórzonym być 
musiał po 2-kroć, a znakomita pierwsza śpiewaczka opery 
włoskićj Lagrange, zabiera z sobą cały Śpiewnik i part,v 
turę mazura rzeczonego do Warszawy, aby z temi śl'i 
cznemi motywami obeznać publiczność warszawską. Lablasz 
przytomny również w teatrze, dał grzmiące brawo mazuro' 
w, , dumce, p. n. Korale, słowa Syrokomli, wyjctći ró­
wnież z Śpiewnika, poszyt 2gi, Ner 10; a ów okrzyk zado- 
wohma jenialnego śpiewaka, znalazł natychmiast echo 
„tysiącznych okrzysach,. które zabrzmiały w całćj sali 
Pan. Samojlowa zwróciła również na siebie uwag? słucha­
czów lozumiejących p,, polsku, ślicznym akcentem i pełnóm 
wd«ćku wysłowieniem się, przy wymawianiu dobitnćm wier­
szy- rzjpisac to należy rzadkiój łatwości i biegłości, z ja ­
ką przejąwszy s;? duchem knku językdw , oddaje w nieb 
rolę z n^zaprzt czoną doskonałokcia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Sii'icdeSf. K u rtn  telegraficzne, z dnia 6 go m arca: -  

y'etftlikj .>-pro<n. s 3 n / ie  — Motaliki 4 Vs-procen. 783/s
. etaliki 4 -p joc 63 —  4. ?r- Ti 1 3 5 0  r . 9 2 .    2 1/  -pr,

84ł/ i f  l -pT. 19 1/. * ciągn.—  z 1880 r. 250, 8 0 2 .-  
śmgsburg i 2 ó 3/4. —  Londyn 12 kr. 1 6. Pa r y 4 1 4 7  _  
Akcyo Bankowe 106 7 . — Akcye kol żel. pó V  — For
dyn. -  • —. _ Pożyczka 5 r. 1851 lit,. \ . ____ . R. .
Ost-Donau-Dampfsch. — .

"Tu 6go marca Banku, au r ż. 8 9 Vq
płacą • —  Praski kurant żąd. 11S płacą 112. -  
Bubls Qowe żąd. 105 płacą 104. —  Cwancvgiev 
D°We M d 1 1 6  p5aCą U 4 ‘ — Cwancyg, stare żąd. 115 
PiaCV . ,  > 1 * *  *4 <ł. 86, płacą J6V a. —  Dukaty aust

Przegląd polityCzny.

- n  - j  1 1  ^ l e d e ^  5 marca.® Dzis o godzinie 4 1 z połud[)ja Au
rzala na łonie familii cęsarskiąj, nowy zakład trwałości 
tego węzła, który łączy ją  od wieków z pieczołowitym 
o jąj pomyślność 1 potęgę domem Habsburgów. Od 
wczorąj wieczór nastąpiły pierwsze oznaki bliskiego 
rozwiązania. Dziś od rana Przenąjświętszy Sakrament 
wystawiony we wszystkich kościołach, i modły tłumów 
łączyły się przy odgłosie dzwonów z modłami ducho­
wieństwa.

Najjaśniejsza Pani ,i nowonarodzona Arcyksiężniczka 
są w dobrym stanie zdrowia.

J- C. w. Arcyksiąże Wilhelm, wyjechał wczoraj wie- 
czoii'1" d o . Petersburga z dwunastu oficerami różnej 

u 1 rożnych stopni. Oficerowie pułku kirysyerów
c v k y i a •> b 7 1  k* , pozostaną na pogrzebie. Ar-
cyksiąze zabaw, tylko dzień w Petersburgu.

raczył żebv° mdl-eik dzienn,Ym do wojska przeznaczyć
™ ;  7„ws7p L  ySyeruw Cesa™  Mikołaja zacho­
wał na zawsze to imie, w dowód pamięci za oddane
przez s. p. zmarłego usługi Austryi i tronowi

Manifest Cesarza Aleksandra ligo , oczekiwanym jest 
z tatwem do pojęcia ciekawości natężeniem.

D epesze telegraficzne.

W i e d e ń  6 marca. ( otrzymane w Krakowie dnia 
S o godz. 3 min. 10 po południu).

Najjaśniejsza Pani noc przepędziła po większćj 
części spokojnie. Początek tygodnia położniczego od­
powiedni je s t czasowi właściwemu. Nowo urodzona 
Arcyksiężniczka je s t silna i ma się dobrze.

S e e b u r g e r  Iszy  c. k. lek. przyb.
Dr. B a r t s c h  profesor.

R z e s z ó w  6 marca. W  dniu wczorajszym z oka-- 
zyi szczęśliwego rozwiązania Jej Cesarskiej Mości 
odbyło się o godzinie 6ej w ieczór „Te Deum“ ; na 
nabożeństw ie znajdowały się w szystkie w ładze cy­
wilne i wojskowe i bardzo wielu mieszkańców mia­
sta i okolicy.

L o n d y n  3 marca. Lord Clarendon pojechał do 
Boulogne dla konferowania z J. C. Mością Cesa­
rzem Napoleonem.

L o n d y n  4  marca. Lord Raglan nadesła ł depe­
sze z Krymu, w której maluje stan armii, jako za - 
oawalniający.

wrotemyŹ 4 '" arCa' Cesarz spodziewany dzisiaj z po-

F o r h  1 marca. Znowu uczyniono zamach na ży­
cie hr. Passolini Zanelli w Faenza, zdaje się z po­
wodu , iż tenże otrzym ał posadę Gonfaloniera. Rana 
me je s t niebezpieczna.

G e n u a  2 marca. Przygotowania przedsiębrane są 
do urządzenia szpitalu wojskowego w Stambule Sta­
tkiem parowym odpłyną tam urzędnicy sanitarni. 
Siostry miłosierdzia itd.

hol. ■ i l  płacą 2 0 % . —  20-fr«mki ż. 8 6 p ł. 85®/,

Dzienniki warszawskie z poniedziałku nic jeszcze 
me wspominają o śmierci Cesarza Mikołaja Donoszą 
jedynie o wyjezdzie jen .-gubernato ra  W arszawy h r‘ 
Rudigera do P etersburga , o czem podaliśmy wczoraj 
do przeglądu. J

Gazety w rocławskie podają depesze telegraficzna 
z poniedziałku wieczór o 6ej ‘tej tre śc i: Nadeszła tu" 
depesza telegraficzna z Petersburga donosi, że pełno ­
mocnictwo księcia Gorczakowa w W ieduiu zostało 
ponowionein i dotychczasowa podstawa do traktow a­
nia potwierdzona. Wiadomość tę znajdujemy również 
w litogr. koresp. Hen. z Wiednia z tern dołożeniem 
że listy nowe w ierzytelne dla nadzwyczajnego posła’ 
ks. Gorczakowa, już są w drodze.

W W iedniu krąży wieść, że proklamacya C esar/a 
Aleksandra II je s t w duchu pokoju.

W iedniu, i / p o d  SebasuJpolem o d b ^ ^ r w y e t c z k a  
Rosyan, w której W. Ks. M ichał (?) pofegL Gazeta

L T rn ie T ló " 1-6 w i a Ł o Tć leczerpie której mgdzie mdziój nie znajdujemy.
Lord Clarendon tak doniósł Izbie lordów o śmierci 

Lesarza M ikołaja, na posiedzeniu nocnem w d. 2
timlrn" >̂oczY*'uj?  sobie za powinność uwiadomić 
WMPanów o depeszy telegraficznej którą otrzyma­
łem  przed godziną od ministra Królowej Jinfci z Hagi: 
„Cesarz Rosyjski um arł dziś rano między godziną 
I2 tą i ls z ą ,  tknięty apopleksyą, w skutku ataku g ry ­
py. “ Otrzymałem milordowie depeszę z Berlina k tóra 
mi donosi o śmierci Cesarza Mikołaja. Na godzinę 
przed nadejściem tej depeszy otrzymałem od lorda
Russella będącego obecnie w Wiedniu wiadomość 
iż Cesarz Mikołaj kończy życie i pożegnał ju ż  Svvo- ’ 
rodzinę. Sądzę że wypadek ten zdarzył się miedzy 
godz. I2 tą  a ls z ą ;  nie można wątpić o autenty­
czności tój nowiny. W okolicznościach obecnych i 
ponieważ wypadek ten niespodziewany, Wywrzeć
m n e i  i » n ?   u  l  j  —: i h p / Z w I r i A f * . ^ ‘

2 6  kr. Kuru list. zast. w gal- »tan. Instytucie kred 
twym-  Instytut kupił próc* kuponów 1 0 0  po złr. —

Lif ’  .  ?cl- 101 płacą 1 0 0 % . -  Listy "east, gid
K n r i f l  92 l/®— 0bl,’gi M emn. i. 7 6 pł. 7 5% . i ponieważ wypadek ten niespouziewany, Wywrzeć 

l i  __ dnia 2 mftrca- Dukat Lolend. 6 eh  i musi wpływ bezpośredni i bezzwłoczny na wojne
v , „ , ułrRt oee‘ 8 89 kr. — Półimperyał roa Sjak niemniej na bieg negocyacyj a może i nolitvki

V  \  lir aubel ros' 1 ltT; 59 kr ~  TaUr Pr: | ro sy jsk ie j, sądzę że mój zacny 1 Uczo przyjaciel
1 58 kr. Polski kurant 1 pięciozłotówka l *) • (lord Lyndhurst) zgodzi się ze IT,ną że byłoby

wielce niewłaściwym obradować nad ’mocyą która
 ̂ r .......... na dziś zapowiedział. Mniemam p rz e to , że mój sz la -

n  *  ł m ' . .  8Pr*edaf 100 po. zh  93 kr- —  —  j chętny przyjaciel zechce usłuchać • prośby mojej i
f  wa j 92 ^r ' 80‘ ^ łd a ł rfr. — kr. — odroczy w interesie publicznym mocye swoja fMo 

fc-ors w ie d e ń s k i  % dn. Sgo marca. Metaliki 8 3 % .lc y a  ta 'ty czy  się polityki pruskiój ) ‘'
Nowa 7 2 . —  Akcye Banku wiedeńs. 1 0 0 5 . - !  'C esarz  Napoleon jak  donosi nam Monitor z 4 ™
Akcyc kolei seiaan. pół„. 1 9 3 % . -  Agio od riota 8 1 %  b y ł  3 go rano w obozie pod Ambleteuse : W n o łu d S
od srebr 27. __ 0 blig. uwoln. grunt 72 . -  Poiy- w rócił do Boulogne i w idział sie z lordiun C liren

d0.nr ; 4g0 m iał zwiedzić obozy Wimereu.x i H o l-
czka ostatnia narodowa 86. ,

KlIfH  W pQ c| BW S|j j  j  dnia 5go marca. Banknoty ( vault, 
ftiistr. 79 / 3 Ż .  —  Bank. polak. 89®/3 ż. —  Listy sastaw. i
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FrsyjeofcaJ? od d. 5 do 6go marca.
HOTEL POLLERA. Schadbey Jakób właściciel dóbr 

ze Stanisławowa. Frankenbach Franciszek, Piłat Antoni 
c. k. oficery z Rzeszowa. Wiemann Adolf posiad. fabryki 
z Oderberga. Hr. Ledochowska Karolina właście. dóbr, 
Łempicka Cecylia obywat. z Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Oderski Jan kupiec z Ostrowy.
HOTEL SASKI. Leon Truskolaski obywat. z Galicyi. 

Józef Reklewski posiad. dóbr z Galicyi. Anna Zborowska 
hrabianka dziedz. z Galicyi. Blondyna Tabaczyńska dzierż.

z ^a8‘e 3̂k‘eS0, •

W iadom ości handlow e i p rzem ysłow e.
K r a k ó w  dnia 6 marca. Dowóz pszenicy, żyta, jęcz 

mienia i mąki pszennój koleją żelazną z rus n,eco zna 
czniejszv. Kupujących z Galicyi mało się na dzis.ejszym 
targu pokazało; dla tego ruch cały ogran.czał , , ,  na tu- 
tej s z ej konsumpcyi, która z łatwością mogła być pokry­
ta w skutku podniesienia się wartości banknotów. Sprze­
dano też wiele na miejscu. Kilkaset korcy pszenicy pię­
kne ziarno zapłacono 16% , 17% . Żyto pruskie ciężkie 
ę ! 5 6 — 158 tunt. wied.) płacone 14% , 14%  złr., lżej­
sze pruskie C l6 ®— 155) P° 1*% — I 4  złr. kra_
jowe piękne (1 4 8 — 150) po 13— 13%  złr. Jęczmień 
pruski ciężki (1 4 0 ) po 11 Ya, 11%  złr- płacono, po­
śledniejszy (1 3 5 — 13 6) po 11— 11 % — 11%  złr. Ję­
czmień krajowy mało znajdował pokupu. Owies mocno 
poszukiwany tak przez liwerantów jako i na bieżącą po­
trzebę w miejscu i płacony chętnie wedle cen żądanych 
jakoto 6%  do 8 złr. W ogóle mimo wielkiego zakupu 
ruch handlowy nie był znaczny, bo spekulanci wstrzymu­
ją się licząc na spadek cen w skutku zagranicznych no­
towań giełdowych wróżących pokój. Chodziła także po­
głoska , iż kupcy tutejsi, którzy przed zamknięciem gra- Annany Hudyńcio .

  1 ł •    •  1 ’  — r, r i r i i r r n r n ia  D n r n i ł l k

z Regetowa niźnego

Łukasz Ryniawiee 
Dmytro Greszczak 
Gregor Greszczak 
Dyonizy Sterankowicz
Wasyl C hrin .............. »
D aniel O buszkiew icz . . .  „
Asafat Zendran.....................  „
Anton Obuch.........................  „
Iwan O buch .......................... „
Tymko Łabuda..................... „
Dańko O b u c h ........  „
Jurko K oreń .............  „
Iwan Koreń . . . . . . .  „
Andrey Dziubak . . . .  „
Konrad M a r c z ......................... z Hańczowy
Daniel Michalenko . . .  „
Justyn T h o r z ........  »
Emil T h o r z .............  n
Peter T h o rz .............  «
Bazyl B i s z k o ........  »
Michał B is z k o ........  »
Dawid S t a i ł o ........  n
Pfilp Kuziemczak . . . .  „
Moysej D e d ł a ........  „
Timoteus Onuszczak . . .  „
Bazyl M ik u lak ........ „
Gregor Mikulak . . . .  „
Andryas Mikulak . . . .  „
Paweł B ran d ............. „
Johann B r a n d ........ „
Dyonizy Wąsacz . . . .  „
Onufer Onuszczak . . . .  „
Jakób Onuszczak . . . .  „
Aftanazy Janek.......  »

nicy Królestwa Polskiego pozawierali umowy o zboże będą 
mieli pozwolenie wyprowadzić stamtąd takowe. Kilku kup­
ców zboża pojechało nawet w tym celu do Michałowic 
na komorę główną. O otwarciu komory celnćj granica 
o którćm donosiły dzienniki nic jeszcze pewnego niewia­
domo. A gdyby nawet nastąpiło, to nie wywrze najmniej­
szego wpływu na targi tutejsze, bo kto prowadziłby zbo­
że pr zez Granicę, to wolałby je już prowadzić przez Prusy 
to jest przez Modrzejów. Przytćm zbyt to odległy punkt 
Granica od głównych miejsc produkcyjnych w Królestwie 
Polskiem.

Wysowy z pod NruJacka Paligę
Matyasa P a lig ę .....................  »
Wania B ła s z c z a k  . . . .  »
Jacka B ła s z c z a k  . . . .  *
Hryea Demianczyk . . .  »
Stefan Demczko . . . .  »
Hryca K u r y łę .....................  o
Semana K u ryłę.....................  »
Semana Warechę . . . .  n
Laurenca Truchan . . . .  »
Michała Makara . . . .  a
Wasyla Stupiński . . . .  *
Tymka Kwiatynczak . . .  »
Stefana F eren c .....................  z
Michała F eren c.....................  »
Tymoteusza Paligę . . .  »
Iwana Prychatni . . . .  »
Hecka B o y k o .................... »
Franca P en k a łę ....................  z
Augustyn Gurski . . . .  z
Fryc B u r y a .............................z Blechnarki
Paweł R y d z ik .................... z
Eliasz D z iu b in .................... z
Maksym Bliszko . . . .  z
Fecko Semanisko . . . .  «
Iwan C h r in ..........................  „
Jurko R y d z ik ..................... „
Matias K o p c ia .....................  „
Dańko B i o k o .....................  »
Łeszko R y d z ik .....................  z
Iwan R y d zik ...........................
Stefan D e m ia d .....................  *.
Wanio H u ty ra ......................... 1 Konieczny

U R Z f D O W K .
(2 64) Powołanie. C2-3)

[N. 163.] Urząd polityczny Wysowa obwodu Jasielskie­
go służby wojskowej obowiązanych a nieobecnych, jako to:

1 
3
3 

13. 
34. 
52. 
65. 
71. 
75. 
77. 
79. 
83. 
85. 
92. 
99.

1 0 1 . 
107. 
187. 
138. 

16. 
19.
2 0 . 
25. 
29.
31.
32. 
65. 
6 8 . 
82 
82. 
91

2 . 

3
3
4
5 

11 
11 
13 
21 
22  
25 
28 
32 
40 
44
44
45
4 6
4
51  
54 
54
59
59
60

77. j 
1. | 

15.
1
23. 
29. 
29. 
35.
40. 
48.
48.
49.

1
2 .

1
6.i

1 1 .s
1 1 . 
1 1 .

1 12.
-1

1 2 . 

2 7. 
39.n
41.i,
57.u
56.n
57.z
57.tt
60- 
60- 
82- 
g3-
83. 
90.

U l .  
Z 115.
z 123.

131. 
z 135.

135. 
137.

z 6.
17. 
24. 
28. 
38. 
45. 
50.

. 61-powołuje ażeby w przeciągu sześciu tygodni w tutejszym
urzędzie stawili się , ile że w razie przeciwnym z temiż
podług praw istniejących postąpiono będzie.

Z urządu politycznego.
Wysowa dnia 2 5 lutego 185 5 r.

72 Nizei podpisany ma zaszczyt do powszechnej podać wiadomości, że mu poru- 
czoną została G Ł Ó W N A  A J E N C Y A  c. k. upizyw.

Gregorius Durniak 
Sawka Sztekla . 
Jakob Fecica 
Justyan Michał . 
Benedyk Michał 
8tefan Korbelak 
Jozef Pawliczak 
Eliasz Malutycz 
Jakób Błaszczak 
Porfir Sysko . . 
Benedyk Kania . 
Teofil Fedorczak 
Faustyn Sycz 
Boruch Karpner

(Assieiirazioni Generali) 
F  R  " V  M S  Ś  d

Towarzystwo to tak zaszczytnie dotąd znane, przyjmuje do zabezpieczenia od ognia (nawet od uderzenia pioruna), 
budynki mieszkalne i gospodarskie, meble, towary, sprzęty, ziemiopłody i bydło, zabezpiecza od owych przygód, 
którym wyprawione towary na lądzie lub morzu podlegać mogą, i przyjmuje nakoniec do zabezpieczenia i na życie 
człowieka kapitały lub dochody, które równie za życia jakotćż . w przypadkach śmierci wypłacone bywają, wyh- 
czając zawsze gotowemi pieniędzmi przypadające wynagrodzenia.

O d z n a c z a j ą c e  zalety tegoż są:
1) W stałym funduszu zapewniającym 10 300.000 to jest składającym się z różnych funduszów rezerwowych 

5,500,000 z kapitału początkowego 2,009,000 i z rocznych dochodów z premiów i procentów z kapitałów
3,000.000. , ..

2) Ustawy zawiązanego towarzystwa, według których co rok stan jego drukiem ogłoszony zostaje, z czego wszy­
scy o wzrastajacćj lub upadajacćj wierzytelności towarzystwa dokładnie prze o. c się mogą.

3) W tym względzie, że równie jak każda inna akredytowana assekuracya, tak w oznaczeniu premiów jakotćż 
w warunkach zabezpieczających każde słuszne ułatwienie pozwala a w przypadkach uszkodzenia najspieszniej i chę- 
tnie wynagradza, jako to:

4) roczne obwieszczone wykazy wynagrodzeń uszkodzonych wykazywały.
Niżćj podpisany oddając się tedy przyjemnćj nadziei, że wyżćj nadmienione korzyści równy pozyskają udział
poruczonym mu obwodzie, jaki w całćj monarchii znalazły, gdzie Instytu t  powszechnym za sobą głosem dotąd
-blnhić aie może. zaDrasza naiuniżeniój Wysoki Stan szlachecki i Szanowną Publiczność, aby go swojemi porucze-

J T Ó z e f  i l l  a r t  1 główny ajent w Krakowie.
pochlubić się może, zaprasza najuniżenićj Wysoki 
niami do zabezpieczenia zaszczycać raczyli

Każde wyjaśnienie tyczące się zabezpieczenia chętnie udzielane oędzie. ( 1 6 2 - 3 )

Ropek

W każdóm 

P U D E Ł K U

PROSZKU SEIDLITZA
znajduje się

dokładny opis
używania tegoż.

PRZESYŁKI

centralny skład
jest w Aptece 

pod

^ ocianeiu
w Wiedniu

n a p r z e c i w  H o t e l u

Daumsa.

I  m  * r » t y .

J ę z y k a  n i e m i e c k i e g o
kurs teoretyczno-praktyczny z szczególniejszym uwzglę­
dnieniem składni szylcu i różnych rodzajów stylu  nie­
mieckiego w rozbiorowych lekcyach, rozpocznie kandydat 
do professury z dniem 10 marca b. r. Bliźszćj wiadomości 
udzieli księgarnia p. F. Baumgardtena. (2 74-1-3)

Paweł Stasiak 
Matias Stasiak . . . 
Michał Stasiak . . . 
Iwan Dziamba . . .
Semau Czegin • • -
Beniamin Griinspan 
Andrzćj Dupczak • 
Iwan Ślepko . • • 
Wasyl Zydzik . •
Paweł Kawula . . 
Wasyl Bajus . . . 
Deinko Młynaryk . 
Aftan Ksenicz . . 
Osyf Ksenicz . . 
Michał Ksenicz . . 
Józef Weniger . .
Michał Konieczny . 
Maksym Urda • • 
Wanio Dyczko • • 
Demetry Tychoń • 
Maksym Tychoń • 
Iwan Suchowacki . 
Aedrej Suchowacki 
Rudolf Wondraczek 
Seman Bołdysz . . 
Wasyl Stasiak . .

»

r>
v
n
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Wyborne te proszki S c l d l l t l l i t l  dla swych dzielnych skutków, tysiącem przykładów sprawdzone, od pierw­
szych znakomitych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu i na prowincyi od 
dnia do dnia wzrastającem zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześladowań, -zn a la zcy  ró w n ie  je d n a k  
SWÓj wstęp ta l i  do pa<łacÓW ja k o  te i i  chat w ie jsk ic h .  Daleko rozszerzona ich sława, z wszelkiemi 
naukowemi środkami pomocy, tego w znacznśj ilości wyrabianego aptekarskiego produktu, stała się teraz czynem 
stwierdzonym.

Niezawodna moc leczenia H j I t O I T i y c I l  ^ e i d l i t K i t ,  przeciw słabościom żołądkowym
i brzusznym, cierpieniom wątroby, zatkaniu jćj, hemoroidom, zawrotowi głowy, biciu serca, uderzeniu krwi, kur­
czowi żołądka, zaflegmieniu, zgadze, i różnym słabościom kobiecym, jpst im już powszechnie przyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą nękane, których zatrudnienie przy ciągłćm siedzeniu siły życia wymaga, przez używanie 
tego proszku, odzyskały widocznie ulgę i świeżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy smak, H j l l O T "  
I t c g o  l i r O H X k .l l  S e i l l l l t x a  szumiący w napoju, może być słusznym dowodem, szczególnego pierwszeń­
stwa , co do zbawiennego dla zdrowia, tego artykułu.

Cena jednego pudełka J złr. 1 2  kr. —  Mnićj nad dwa pudełka nieposyla się. —  Przy przesyłce jednego tu­
zina 20%  rabat odstąpiony będzie. Przesyłki we wszystkie strony wewnątrz kraju i za granicę, będą jak naj­
spieszniej wykonywane. ,

W Krakowie znajduje się główny skład moich prawdziwych Seidlitzowskich proszków jedynie tylko u pp. 
Kirclimajera i S y m s , w Bochni u Niedzielskiego, w Czerni.nocach u Różańskiego, we l.wowie u Milde 
C. F., w Rzeszowie u J. 8cheittera, w Tarnopolu u Morawetza, w Tarnowie u Józ. Jahn.

Zawiadomienie i ostrzeżenie

(5 -1 5 ) A. M oll, aptekarz w Wićdniu.

W obecnym czasie, gdzie wszystko rzuca się do za­
robkowania nieprawego i ze szkodą Publiczności, stoso- 
wnćm będzie niniejsze zawiadomienie, by wszelkim oszu­
stwom przekupniów zapobiedz. —  Przekupnie, a nawet 
osoby innego powołania, zakupując w domach handlo- 

ych najpodlejszą herbatę i zmieciny tego produktu, P° 
domięszaniu nieco kwiatu nakładają nióm etykiety niby 
rosyjskie, które w litografiach tutejszokrajowych każą ro­
b ić, a opatrzywszy takowe nadto ołowianemi plombami 
sprzedają je potćm jako prawdziwą herbatę chińską za 
grube pieniądze, dając jój nazwę karawanowej. Wiele ta­
kich oszustów włóczy się po kraju, udając, że to herbata 
z mego Publiczności galicyjskiej dosyć znanego handlu, 
czćm wystawiają moje imię na niesławę. Dowodem teg° 
s ą : zwrotowe nadsełanie jakoby z mego składu kupionćj 
herbaty, i wyrazy cierpkich wymówek, na co odpowiadam 
K tóż temu winien, że Państwo dajecie się okpiwać  •

W moim handlu, istniejącym w Brodach przeszło lat 3d, 
znajduje się herbata tylko najlepszych gatunków, bez ujm)’ 

wadze i w prawdziwych embalażach już to rosyjskich 
albo chińskich, gdyż tych nie kazałem nigdy w kraju 
imitować. Chińskie embalaie są to skrzyneczki drewniane 
(nie do naśladowania w robocie) w wadze od 1 do 10 
funtów herbaty; rosyjskie zaś są moją pieczęcią i pod­
pisem oznaczone, zresztą zawierają moje embalaże pr0' 
dukt jednostajny od wierzchu aż do spodu, gdy przeku­
pniów zwykle u spodu proch i pateruchę obejmują, 0 
czćm kupujący wysypaniem przedmiotu przekonać się może.
Co do cen, takowe są według gatunku rozmaite: 2, 3,
4, 5 aż do 10 złr. w mk. za funt jeden. Życzący tedy 
mieć prawdziwą herbatę chińską, raczy się 2 dołączeniem 
kwoty udać listownie prosto do mego handlu w Brodach, 
a otrzyma natychmiast przez pocztę produkt zalecający 
się dobrocią i niefabrykowany ręką przekupnia. Nadto 
znajduje się w moim handlu właśnie co nadeszła herbata 
żółta, nazwana Czamczam, w gatunku najprzedniejszym, funt 
25 złr., jako i prawdziwa kwiatowa karawanowa w ory­
ginalnych pudełkach, funt wielki 12 złr. mk. —  Tych __
gatunków m o ż n a  dostać i we L W O W I E  w  h a n d lu  j
P . Ridla. Beniamin Zahler

(2 56 -2 -8 ) kupiec w Brodach.

W  KSIĘGARNIc

F. Baumgardt
w Mrafeowic

są do nabycia następujące nowości:
Kaczkowski, Deotyma w Krakowie Warsza­

wa 1854 ..................................................   złr.
Kaczkowski, Mąż szalony 2 tomy, Peters­

burg 1855 .................................................... „
Kaczkowski, Bracia ślubni 3 tomy, Peters­

burg 1855 ....................................................
Pol IF., Senatorska zgoda, Petersburg 1854 ,. 
Łyszkowski, Gospodarz drugie wydanie 
Wentura Raulik X .,  Kazania Lipsk 1855 ”,
Wilczek J . X ., Kazania na święta uroczyste 

Rocznik II. 1854 ..........................................
Westermeyer, Kazania do ludu wiejskiego 3 

tomy, Bielsk 1853 .......................................... .....
Forster U ., Homilie na niedziele całego roku

tom II. Leszno 1854 .........................................„
darmusiewicz J . X .,  Mowy do ludu wiej­

skiego, Rocznik II. L w ó w .......................... ......
lłołowiński, Pielgrzymka do ziemi świętćj,

Petersburg 1 8 5 4 .............................................. „
Wspomnienia Wschodu. Dziennik podró­

ży do Syryi, Egiptu, Palestyny, Turcyi 
* Grecyi z rycinami, Lipsk 18 5 5 . . . „

•d ereszcyyński J .,  Kazania wydane przez J.
Hołowińskiego, Petersburg 1854 . . . »

Ewangelie na wszystkie niedziele w roku,
Warszawa 2 to m y .......................................... ......

Nauka dla ludu o przykazaniach Boskich, Bielsk
1854 .................................................................. ......

Polkowski, Wielki tydzień, Wilno . • • »
Ricorda F ., Listy o chorobie syfilityczn Ĵ’

Warszawa 1853 ..............................• * ’ ’ ”
*leury L .,  Wykład hygienny lekcy# 1-AV11

Warszawa 1854  * * * * z

3 —

— 45 kr.

5 ~  z

9 —
3 -  *
1 —  „
5 -  »

2  —  *

2 40

1 3 6

12  —

5 —

7 —

1 —  
2 15

2 45

4 30

K ryszke A ., Me-hanika życia ludzkiego 
z drzeworytami, Waiszawa 1855 . . . „

IFeisbach . / . .  Mechanika teo, yezna i stoso­
wana, poszyt 1-5, Warszawa 1854 . . 6 15

Miłośnikom muzyki polecam swój doborowy skład not 
muzycznych znakomitszych kompozytorów, również zna­
czny wybór książek do nabożeństwa polskich, francus­
kich i niemieckich w oprawach rozmaitych, rycin kolo­
rowych i czarnych, ram złoconych i szklą czeskie do 
rycin po cenach umiarkowanych.

(23  6 - 3 )  F. Baumgardten.

Koni para (klacz i wałach) ras,owych, mło­
dych, jest do nabycia razem lub pojedyńczo,

_______ ^ulica sławkowska Nr. 400.
W tymże miejscu dostać można powideł dobrych w więk- 

szśj partyi lub częściowo. (2  5 9—3)

C. k. teatr polski w  Krakowie.
We czwartek dnia 8 marca 1855 r. Dzwonnik z  N o- 

Jre Darne, dzieło sceniczne w 6ciu odsłonach.
W niedzielę dni t l i  marca r. b. Honor i  pieniądze, 

komedva w 5ciu aktach przez Ponsarda tłumaczenie
Wacł. Szymanowskiego.

C. k. teatr niemiecki w  Krakowie
We środę dnia 7 marca r. b. z powodu nieprzewidzianych 

przeszkód teatr zamknięty.
W  piątek dnia 9 marca r b. na dochód panny Elżbiety 

Iztummer  po raz pierw szy R a ta p la n  mały dobosz, 
w odew il w jednym  akcie z francuskiego muzyka różnych  
kom pozytorów, następnie taniec słow acki wykonany przez 
pana H eslin ga  i pannę Stummer, potćm dw ie arye od­
śpiew ane przez pannę W illfr ied , zakończy Straż ko­
bieca , w odew il w j e d n y m  akcie z francuskiego przez 
Friedericha m uzyka Stiegm anna.

W sobotę dnia 10 marca r. b. pierwszy gościnny występ 
pana Staudigla  c. k. nadwornego śpiewaka z Wiednia

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e .

W% b% Stan oiep-j Vcilgotn.| 
w lin. par) dJllg ! powietrza . . .  .

u ™  __r — - i natężenie wiatru
Kierunek

względna j

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni,  rzgdzca drukarni.


